Proletariusze 


wszystkich krajów 
łączcie się! 


NR 210 (223) ROK II 
O- T MEETS 


Konsolidacja sił ludowych 


odpowiedzią na pakt atlantycki 


Przemówienie Nenni'ego w Bolonii 


„RZYM. PAP. 31 lipca 
Sczemąwiał w Bolonii w obec- 
wielu tysięcy robotników 

a manifestacii rozpoczecia 


„Miesiąca propagandy 


socja- 
h yeznej” sekretarz general- 
Y Włoskiej Partii Socjali- 
Mycznej — Nenni. 


p SWiąc o problemach poli- 
sę zagranicznej, Nenni 
Stwierdził: „Większość rządo- 
a, ratyfikując pakt atlantyc- 
» udowodniła raz jeszcze, iż 
€ kieruje się interesami kra- 
* pakt atlantycki bowiem 
i charakter agresywny”. 


omni powiedział następnie: 
» ale, 


Vitycznego w kraju, przeciw- 
lak — stara się doprowadzić do 
gbszego podziału lud- | 

do tego argu- 
x rkomunistycz- 
Back” sugerując rzekome za- 
enie religii itp. Ostatni de- 


kret o ekskómunice usiłuje 
stworzyć w narodzie żelazną 
kurtynę, która dzieli spoleczeń 
stwo, a nieraz nawet rodzinę 
na dwa obozy”. 

Wsród burzliwych oklasków 
Nenni oświadczył: „Zadaniem 
naszym jest organizowanie sił 
ludowych i ich konsolidacja, 
by przejść w odpowiedniej 
chwili do ofensywy”. 

RZYM. (PAP). --— I bm. roz: 
poczęły się w Bolonii obrady 
Komitetu Centralnego Wio- 
skiej Fartii Socjalistycznej. 
Na porządku dziennym ob- 
rad znajduje się m. in. spra- 
wa dokooptowania członków 
do Komitetu Centralnego, spra 
wy organizacyjne, sytuacja w 
związkach zawodowych i dzia- 
łelność socjals tw w kampa- 
nii przygotowawczej do kon- 
cresu włoskiej Konfederacji 
Pracy oraz sprawy związane 
z praca ideologiczną i kultural 
ną partii 


Wspólny front wyborczy 


i komunistów w Austrii 


WIEDEN (PAP) Przywód- 
; lewicowych socjalistów 
Ustriackich Erwin Scharf 
6 wiadczył, że lewicowi 
KR postanowili wystawić 
"WESA listę wraz z komu- 
Sami przy wyborach do 
Tiamentu, które odbędą się 
BAździernika rb 
łę hart podkreślił, że dosz- 
komy, dzy austriacką partią 
-mistvczną a lewicowymi 
Ba TAMI do pełnego poro- 
tę zp: w sprawie wspól- 
= Błatfermy wyborczej. 


ta 


Bankructwo „magistratu“ 
zachodniego Berlina 


IN. (P : 

lij *wódca erant Neend 
š A zachodniego Reuter zmu 
peny był potwierdzić na kon 
„rencji prasowej ostateczne 
tu ructwo swego „magistra- 


„Jak oświadczył Reuter 
„Berlin zachodni nie jest 
ynie, a żadna instancja W 
mcezech zachodnich mie 
„os pokryć deficytu Berlina 
lęg niego, wyrażającego się 

marek 


w 


zbą 252 milionów 
Wzrasta u nas 
Þowiedział Reuter. Wediug 
nych z 15 iipca w Berli- 
zachodnim zanotowano 
0 tys. bezrobotnych. a 
dż i 2 obecną polityką 
nie Nsową liczba ta będzie 
Uchronnie wzrastała”. 


~ 


da 
Nie 
już 20 


4 


bezrobocie | 


lewicowych socjalistów 


s0- | 


_31 lipca | 


" Wspólna platforma wybor- 
cza obiera się na haslach, 


zawierających postulat jak 
najszybszego zawarcia trak- 
tatu pokojowego. wycofania 


wojsk okupacyjnych z Au- 
strii, utrwalenia pokoju, ob- 
rony praw ludności pracują- 
cej, ożywienia stosunków han 
dlowych ze Zw. Radzieckim i 
krajami demekracji ludowej, 
przeprowadzenia reformy rol 
nej, ukarania zbrodniarzy wo 
jennych oraz emergicznego 07 
czyszczenia życia publicznego 
z elementów hitlerowskich. 


Reuter przyznał dalej, że w 
obecnych warunkach nie ma 
żadnych perspektyw jeśli cho 
dzi o pokrycie deficytu, lub 
otrzymanie kredytów ti że 
„magistrat“ zachodnio - ber- 
liński nigdy nie potrafi zrea- 
lizować obecnego budżetu, 


odczytano 
komen- 


Na konferenciji 
„memorandum do 
dantów trzech zachodnich 
sektorów Berlina. ,„Memo- 
randum“ wyrażą prośbę „po~ 
parcia projektu włączenia 
Berlina zachodniego do planu: 
Marshalla“ i domaga się po- 
wzięcia ostatecznej decyżii. w 
sprawie udzielenia kredytów 
mospodarce Berlina zacho- 
dniego. 


„K O „+ a 
Górnicy Australii odrzucają 


kapitulanekie propozycje 


, przywódców 


m DNEY (PAP). 34) lipca 
„| TAlljaki zw. zawodowy gór- 


konferencji gorni- 
|_| Która by rozpażrzyła pian 
tyg Wania konfliktu w prze 
f E warlowym. 

oga Oczona Rada zw «za 
ta z, CH górników składają- 
ków z przedstawicieli .6 związ- 
tia oSwiaączyła. Że ponge 
„„ęUstralijskiej Rady 2w 70- 
A EE jes! orze? 
Dostlara jako kapitulacia | że 
r. at górników Uwo hiena 
A BQodoy zwiazknwych jest 
STY „warunkiem mtag- 


Diery 
— 


+= ca 


| dra 


Zawody lekkoat 


kowania konfliktu. Górnicy żą- 
Zaj} także by postulaty ich bx- 
iv rozpatrzone przed powrotem 
do pracy. 

W niedzielę partia labourzy- 
stowska zorganizowała w Syd- 
acy wiec jako jedno z przed- 
sięwzięć, skierowanych do zła- 
mania strajku. Wiecu strzegły 
boważne siły porcji. 

Uczestnicy wiecu przywitali 
ywizdaniem i okrzykami obu- 
rzenia przemawiaiącego min- 
Caiwella, który żądał 
czystki“ w zw, zawodowych. 

Końcowa wypowiedzi mini- 
stra zagłuszyły okrzyki uczest- 
ników wiecu. Policja areszto- 
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tetyczne Połsta — Rumunia 
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uznania dla polskiego 
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WARSZAWA — ŚRODA, 3 SIERPNIA 1949 R. 


Armia Ludowa utorowała drogę 


do budowy Nowych Chin 


W 22 rocznicę powstania 
PEKIN (PAP). Z okazji 22-ej rocznicy utworzenia chiń- 


skiej armii ludowej 


Agencja Nowych Chin opublikowała 


artykuł p.t. „Możemy przezwyciężyć trudności”, w którym 
analizuje przyczyny zwycięstwa i kreśli zadania na przysz- 


łość í 


Obrady ekspertów 
4 mecarstw 


w Berlinie 


BERLIN (PAP) W gmachu 
Sojuszniczej Rady Kontroli od 
była się pod przewodnictwem 
Wilkinsona (USA) konferencja 
specjalnych ekspertów, któ- 
rzy mają przygotować sprawo- 
zdanie dla 4-ch gubernatorów 
wojskowych, omawiających w 
myśl zaleceń konferencji pa- 
pyskiej, sprawę unormowania 
stosunków handlowych między 
Niemeami Wschodnimi i Za- 
chodnimi. 


Waszyngton 
zadowolony 
z Tito 


RZYM (PAP). Cala prasa 
rządowa podaje pod dużymi 
nagłówkami wiadomość’ © 
spotkaniu, które odbyło’ się 
30 lipca w Pelgradzie między 
Tito a postem włoskim w 
Jugosławii — Martino. Dzien 
niki te podkreślają, iż spotka 
nie nestąpiło na prośbę Tito. 

Po raz pierwszy przedsta- 
wicie] Włoch w Belgradzie 
spotyka się z Tito, dotych- 
czas bowiem rozmawiał on 
tylko z funkcjonariuszami mi- 
uisterstwa spraw zagranicz- 
nych, - 

Co do treści rozmowy to 
dzienniki rządowe piszą tyl- 
ko, iż rozmowa ta „wywołała 
zadowolenie w Waszyngto- 
nie”. 


Prasa niemiecka 
o filmie 


„Ulica Graniczna* 


BERLIN (PAP) Dzienniki 
berlińskie nie szczędzą słów 
filmu 
„Ulica Graniczna”, którego po 
kaz odbył się w wielkim kino- 
teatrze „Babilon“, 

Organ SED „Neues Deut- 
schland” zaznacza, że film po- 
winien być wyświetlany w ca- 
łych Niemczech. Oddaje on 
bowiem z wysokim artyzmem 
prawdę o roli okupantów hit- 
lerowskich w Polsce. „Vor- 
waerts* stwierdza, że „Ulica 
Graniczna” ujawnia istotę hit- 
lerowskiego rasizmu, który za- 
mieniał ludzi na zbrodniarzy. 


Otwarcie nowej 
spółdzielni 
produkcyjnej 


We wsi Morzewiec w pow. 
bydgoskim odbyło się otwar- 
cie pierwszej na terenie po- 
wiatu spółdzielni produkcyj- 
nej. W uroczystości wzięła m. 
in. udział ekipa kolejarzy Z 
warsztatów bydgoskich. 

Jeden ze spółdzielców, chłop 
Franciszek Ksandej oświad- 
czył m. in: „My chłopi, zorga- 
mzowani w spółdzielni pro- 
dukcyjnej  Morzewiec, skoń- 
czyliśmy z gospodarką kapita- 
iistyczną. Rozumiemy i wie- 
my, że gospodarka zespołowa 
przyniesie nam i naszym dzie 
ciom dobrobyt i zadowolenie". 


am =” 


p AZT 


szqwie oadbułu się międzyneradowe zawody lek koatletyczne Polska — Ru- 


mumia, Na fotografi: fragment biegu a przeszkodami 


Foto AR 


Pierwszego sierpnia 1927 r. 
przodujące siły narodu chiń- 
skiego pod przewodnictwem 
Komunistycznej Partii Chin do 
konały w stolicy prowincji 
Kiangsi — Nanczangu zbrojne- 
go powstania, aby zmiażdżyć 
kontrrewolucję na której cze- 
le stał Czang Kai-szek. Dzień 
ten jest dniem narodzin Czer- 
wonej Armii robotników i 
chłopów chińskich, dniem naro- 
dzin nowych Chin ludowo-de- 
mokratycznych. 

Od powstania w Nanczangu 
upłyneły 22 lata. W ciągu tego 
czasu chińska Armia Ludowa 
stała się potęga, która umożli- 
wiła powstanie Nowych Chin 
demokratyczno - ludowych. 


Lud podstawowym czynnikiem 

Głównym źródłem siły chiń- 
skiej armii wyzwolenia jest 
lud. Przewodniczący Chin — 
Mao Tse-tung podkreślił, że 


armia Chińska jest potężna, 


chińskiej Armii Ludowej 


gdyż skupiła ludzi, którzy pro- 
wadzą sprawiedliwą wojnę w 
interesie szerokich mas, w 
interesie całego narodu. Armia 
jest narzędziem ochrony ludu 
i zdławienia reakcjonistów 
Różni się ona radykalnie od 
wszystkich armii, istniejących 
dawniej, które były narzędziem 
klas panujących, służącym do 
gnębienia ludu i obrony reak- 
cjonistów. 

KP Chin przewodzi armii 

wyzwolenia 

Oto trzy główne cechy cha- 
rakterystyczne ludowej armii 
wyzwolenia Chin: 

1) Ludowa armia wyzwole- 
nia prowadzona jest po raz 
pierwszy w historii Chin, przez 
czołową partię polityczną 
współczesnego proletariatu 
chińskiego,. przez Komuni- 
styczną Partię Chin. 

2) Ludowa armia wyzwole- 
nia wychowana jest w duchu 
marksizmu - leninizmu, w du- 
chu patriotyzmu i internacjo- 
nalizmu. Każdy żołnierz świa- 
dom jest celów o które waiczy. 
Armia ta składa się z robotni- 
ków, chłopów i rewolucyjnej 


części inteligencji. Robotnicy 
i chłopi stanowią 90 proc. 
całej armii, pozostałe 10 proc. 
— to rewolucyjni intelektuali- 
ści, którzy przyjęli marksizm 
i leninizm. 

3) Ludowa armia wyzwolenia 
oparta jest na zasadach demo- 
kratycznych a jednocześnie na 
wysoce rozwiniętej dyscypli- 
nie. Umożliwia to armii utrzy- 
mywanie ścisłego kontaktu z 
masami ludowymi oraz zapew- 
gia jej wysoką zdolność bojo- 
wą. i 
Najbliższe zadania 


Cecha druga i trzecia chiń- 
skiej armii ludowej są wyraź- 
nym ij  charakterystycznym 
przejawem kierowniczej roli 
proletariatu. Bez kierownict- 
wa proletariatu tj. bez kierow 
nictwa Komunistycznej Partii 
Chin, armia taka o takiej 
ideologiii i świadomej dyscy- 
plinie nie mogłaby być stwo- 
rzona. Bez takiej potężnej ar- 
mii ludowej, prowadzonej 


przez proletariat, stare Chiny 


DOKOŃCZENIE. NA STR. 2 


Na uchwałę Watykanu 
odpowiemy wzmożoną pracą 


Społeczeństwo Kiele i Poznania solidaryzuje się 


W dalszym ciągu napływają rezelucje uchwalane na ze- 
braniach Rad Naredowych, potępiające ostatnią uchwałę 


Watykanu i solidaryzujące się 


Rady Narodowej w Kielcach 
z udziałem przedstawicieli 
stronnictw politycznych, oraz 
organizacji społecznych i mło 
dzieżowych, powzięto rezołu- 
cje, w której stwierdzono, że 
oświadczenie Rządu jest wyra 
zem opinii į stanowiska Sze- 
rokich mas społeczeństwa. Ze- 
brani zobowiązali się z całą 
konsekwencją mob'lizować Toz 
pinie społeczeństwa woj. kile- 
leckiego wokół oświadczenia 
Rządu, jako jedynej i słusznej 
drogi, zmierzającej do uregu- 
lowania stosunków między 
Państwem i Kościołem, drogi, 
która gwarantuje pełną wol- 
ność religii i zabezpiecza nie- 
naruszalność uprawnień wła- 
dzy ludowej. 

W toku dyskusji przedsta- 
wiciele poszczególnych stron- 
nietw politycznych wypowia- 
dali się na temat ostatniego po 
sunięcia Watykanu. 


Uchwała Watykanu — uchwa- 
łą antypolską 


Przedstawiciel Zarządu Wo- 
jewódzkiego SL stwierdził, że 
ludowcy całkowicie popierają 
oświadczenie Rządu. „Szerokie 
rzesze chłopskie potrafią roz- 


ze stanowiskiem Rządu 


różnie sprawy wiary i religii 
od wystąpień politycznych in= 
spirowanych przez imperiali- 
stów”. Przedstawicielka Ligi 
Kobiet oświadczyła, że więk- 
szość kobiet Kielecczyzny zda- 
je sobie dziś doskonale spra- 
wę. że uchwała Watykanu ma 
na celu poparcie niecnych za- 
mierzeń imperialistów. Stano- 
wisko Watykanu nie ma nie 
wspólnego z religia, której wol 
ność jest i będzie respektowa- 
na w Polsce. 

W podobnym duchu przema- 
wiali przedstawiciele innych 
stronnictw politycznych i orga- 
nizacji społecznych, podkreśla- 
jac, że społeczeństwo woj. kie- 
leckiegp odpowie na uchwałę 
watykańską wzmożonym wy- 
siłkiem pracy. 

Podobne zebranie 
sie także w Poznaniu 

Profesor Uniwersytetu Po- 
znańskiego dr. Zygmunt Pie- 
truszezvński zabierając głos 
komentował groźbę dyskrym!- 
nacji religijnej ze strony pa- 
pieża w stosunku do ludzi ma 
jących przekonania demokra- 
tyczne i pracujących zgodnie 
z tymi przekonaniami dla do- 
bra narodu i państwa ludo- 
wego Podkreślił on. że u- 
chwaħ Watykanu wywoła 
wprost odwrotny skutek, niż 


odbyło 


ze stanowiskiem Rządu 


ten, który politycy watykańscy 
spodziewają się osiągnąć. 


Gdy Niemcy zamykali kościo” 
ły — papiet milczał 


Następny mówca radny Gro 
towski z Gniezna zaznaczył, 
że w czasie okupacji w mieś- 
cie w imieniu którego on prze 
mawia zamknięte zostały 
wszystkie kościoły, papież nie 
zabrał wówczas głosu. Rząd 
Polski Ludowei nie czyni żad 
nych dyskryminacj: wyznanio 
wych. W Gnieźnie czynne są 
zakłady naukowe. kształcące 
przyszłych duchownych, 


Uchwałą watykańska jest 
Skierowana przeciwko tym. 
którzy dźwigali na sobie głów 
ny ciężar walk: z faszyslow= 
skim zdziczeniem w imię wol- 
ności i niepodległość: naro- 
dów. przeciwko tym. ofiarnoś 
ci i bohaterstwu których za- 
wdzięczać należy ocalenie kul 
tury ludzkiej i cywilizacji od 
zagłady. Natomiast — jak po 
wszechnie wiadomo — właśnie 
w stosunku do faszyzmu j hi- 
tleryzmu, który dopuścił się 
najkrwawszych zbrodni w 
dziejach ludzkości, Watykan 
zachował postawę pełną wy- 
rozumiałości i tolerancji. 


Nie ulega watpliwości, że 
wszyscy ludzie pracy poprą 
wvsi'ki, zmierzające do ure- 
gulowania stosunków między 
Peństwem a Kościołem w 
myśl oświedczenia Rządu — 
głosi powzięta na zakończenie 
uchwała. 


Naród węgierski składa hołd 
swemu poecie-rewolucjoniście 


l 
w tej sprawie. 

Na odbytym ostatnim zebra- 
niu prezydium Wojewódzkiej 
I 
BUDAPESZT (PAP). Cale 


setną rocznicę zgonu 


największego, 


Węgry obchodziły uroczyście 
rewolucyjnego poety 


Węgier — Szandora Petófiego. Punktem kulminacyjnym 
uroczystości była akademia w Budapeszcie w dniu 30 lipca, 


na którą przybył prezydent 


Szakasits, członkowie rządu, 


oraz liczni pisarze zagraniczni. 


Do publiczności. która po 
brzeg) wypełniła olbrzymią sa 
ję, przemówił redaktor dzien 
n'ka Szabad Nep“. Marton 
Herva W imieniu delegacji 
pisanzy radzieckich przema - 
wiał Szczipaczow, kióry mó- 
wił o uczuciach narodu ra- 
dzieckiego dla nieśmiertelnego 
poety ludu węgierskiego 

31 lipca przed południem 
na placu im. Petófiego przed 
pomnikiem jego imienia nastą 
piło uroczyste złożenie wień- 
ców. Piekny wieniec złożyła 
delegacja pisarzy polskich. 31 
lipca po południu prezydent 
Republiki Węgierskiej Szaka- 
sits w obecności członków rzą 
du i pisarzy zagranicznych 07 
raz przedstawiciel:  węgiet- 
skiego świata kulturalnego do- 
konał otwarcia wystawy pa- 
miątek po wielkim poecie wę 
gierskim. 

Wieczorem w reprezentacyj- 
nej sali krajowych związków 
zawodowych odbył się z ini- 
cjatywy Związku Pisarzy We- 


gierskich wieczór poświętony 
pamięci twórczośc: Petófiego 
W imieniu delegacji po.sk:ej 
wyglosił przemówienie poeta 
Władysław Broniewski. Powie 
dział on m. im.: 

W roku 1848, roku Wiosny 
Ludów, gdzie Mickiewicz dzier 
żył sztandar Legionu, młody 
Petófi. poeta i żołnierz wal- 
noścj. staje do walki o wo.” 
ność nie tylko ludu węgier - 
skiego. ale i zjednoczonych w 
dażeniach wyzwoleńczych lu- 
dów całego świata, Staje u 
boku naszego kondotiera wol- 
ności, generała Józefa Bema, 
który nie pierwszy i nie o- 
statni spośród Polaków. szab- 
lą swoją. sercem i geniuszem 
wojskowym służył sprawie lu 
dów świńłta. 

Przypadek zdarzył, że w ro 
ku bieżącym kraje demokrac: 
ludowej Węgry. Poiska 
Bułgaria oraz Zw. Radziecki 
— obchodziły rocznicę naj- 
większych swoich poetów: Pe- 


kiego, Christo Botewa i Pusz- 
kina. Nie jest jednak przypad 
kiem. że wolne narody czczą 
pamięć tych, których cała 
twórczość jest jedną wielką 
pieśnią wolności į buntu prze 
ciwko tyranii į krzywdzie spo 
łecznej. 

Twórczość Petófiego, Mickie 
wicza, Słowackiego i Puszki: 
na, wyrazicieli idei. które sa 
podsiawą budowy nowego le" 
szego społeczeństwa jest nam 
dziś, w dobie realizacj: socja- 
limmu, tym bardziej zrozumia 
ła i bliska. 

31 lipca wieczorem at'ache 
kulturalny poselstwa R. P w 
Budapeszcie wydał przyjęcie 
dla przybyłych na uroczyslość 
ku czci Petofiego pisarzy pol 
skich Na przyjęcie zjawili się 
m. inn.: poeta chilijski Pablo 
Neruda z małżonka oraz poe'a 
francusk: Paul Eluard. Wie- 
czór upłynął w serdecznej at- 
mosferze. 


4 

Prezydent Republiki Wegier 
skiej Szakasi'8 przyjął delega 
cje pisarzy zagranicznych. któ 
rzy przybyli do Budapesztu w 
zwiazku z obchodem  100-ej 
rocznicy śmierci wielk'ego po 
ety i rewolucjonisty węgier - 


tofiego, Mickiewicza, Słowac- | skiego, Petofi. 


udu 


WYDANIE F 


Polskiej 


Organ KC 


Zjednoczonej 
Partii Robotniczej 


s 
W. piąte rocznicę wybity 
złożon, wieńce na miejsce: 


W piątą rocznicę... 
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dirge Warsędeńe 


¿àjçciu tablica pomiątkow: na Nowym Świecie. 


Stolica złożyła hołd bohaterom 


Powstania Warszawskiego 


Wieńcami i  wiązankami 
kwiatów pokryły się w piątą 
rocznice wybuchu Powstania 
Warszawskiego mogiły ; miej 
sca straceń poległych w war 

| ce z przemocą hitlerowską 


Ludność stolicy składając 
hołd poległym, dała wyraz 
swoim głębokim uczuciom dla 
tych, którzy złożyli życie w o- 
fierze w walce o Polskę wolną 
i sprawiedliwą. 


Centralne uroczystości ża- 
łobne odbyły sie na Wojsko” 
wym Cmentarzu Powązkow - 
skim. 

Mszę polową celebrował 
ksiądz dziekan płk. Pączek. W 
uroczystościach wzieli udział 
przedstawiciele KC PZPR 
tow.low. Chełchowski i Matu- 


szewski. przedstawiciele Zwią 
zku Bojowników z Faszyzmem 
ppłk. Bełczewski i płk. Net- 
zer, Związku Inwalidów Wo- 
jennych. Związku b. Więź- 
niów Politycznych, TPŹŻ, Ligi 
Kobiet. PCK ji organizacji 
młodzieżowych. Delegacje zło 
żyły wieńce na grobie gen. 
Karola Świerczewskiego, na 
kwaterze AL i AK. 

Związek Bojowników z Fa- 
szyzmem udekorował kwiata- 
mi miejsca straceń. grób szta 
bu AL, płytę pamiatkową IV 
Dywizji im. Kilińskiego oraz 
złożył wieńce na Cmentarzu 
Wolskim i Bródnowskim. 

W ciągu całego dnia ludność 
stolicy odwiedzała miejsca 
stracoń, płyty pamiątkowe 1 
mogiły poległych. 


Chłopi bułgarscy zwiedzają 


dolnośląskie gospodarstwa rolne 


Do Wrocławia przybyła 47 
osobowa wycieczka chłopów 
bułgarskich a członkiem wy- 
działu rolnego KC  Buetgar- 
skiej Partii Komunistycznej, 
tow. Lato Wekilskim i przo- 
downicą pracy, członkien: za- 
rządu jednej z największych 
spółdzielni produkcyjnych, 
Zoprianą Antonową Gisiną na 
czele. Gości przyjmowali 
przedstawiciele KW PZPR i 
Związku Samopomocy Chłop- 
skiej. 

Chłopi bułgarscy zwiedzili 
zespół Państwowych  Gospo- 
darstw Rolnych Odanin, w 
pow. Środa, stację maszyno- 
wo - traktorową Związku Sa- 
mopomocy Chłopskiej, kamie= 
niołomy w Strzelinie oraz Pań 
stwowe Gospodarstwo Rolne 
w Borku Strzelińskim. Goś- 
cie interesowali się żywe pra- 
cą przy żniwach, 

Chłopi bułgarscy wszędzie 
witani byli z wielką serdecz- 


nością. Wyrazili oni wielką 
radość z możliwości zetknięcia 
się z polskim: chłopami i ro- 
botnikami rolnymi, 

Niezmiernie wzruszające by 
ło spotkanie wycieczki chłop. 
pów bułgarskich z ekipą mło- 
dzieży ZMP, która przybyła 
do Bogku Strzelińskiego, aby 
pomóc w żniwach. Młodzież 
ZMP entuzjastycznie powitała 
gości bułgarskich, przekazując 
na ich ręce gorące pozdrowie- 
nia dla młodzieży  bułgar- 
skiej. Goście wyraziń podziw / 
dla ofiarnej pracy młodzieży 
polskiej. 

Długo niemilknące okrzyki 
na cześć narodu bułgarskiego, 
Komunistycznej Partii Buł- 
garii, Premiera Kolarowa 1 
młodzieży bułgarskiej oraz 
na cześć ludu polskiego, Pol- 
skiej Zjednoczonej Partii Ro- - 
botniczej i jej przewodniczą= 
cego — Prezydenta Bieruta 
zakończyły spotkanie. 


System trójkowy w murarstwie 


staje się systemem masowym 


Wprowadzenie racjonalnych 
metod pracy i wzmożenie ru- 
chu współzawodnictwa wpłynę 
ło na znaczny wzrost wydajno- 
ści pracy murarzy i przyczyni- 
ło się do dużego przyśpieszenia 
tempa w budownictwie. 

System trójkowy pracy mu- 
rarskiej na Białostocczyźnie 
jęst coraz szerzej stosowany i 
zyskuje coraz większe uznanie 
murarzy. Załogi białostockich 
przedsiębiorstw budowlanych 
osiągają coraz lensze wyniki. 
Pierwszy rekord murarski Bia 
łegostoku ustanowiony przed 
miesiącem przez Ostapczuka zo 
stał już 4-krojnie pobity. O- 
statnio trójka murarska PPB 
Nr 9, zatrudniona przy budo- 
wie gmachu Państwowego Za- 
kładu Higieny, w składzie: Ser 
giusz Jaroszewicz murarz. 
Antoni (Czeszel i Romuald Bło 
chaekj ;- pomocnicy, wykona- 
ła1.517 s proc. normy, układa 
jec 20 760 sztak cesieł stawia- 
jące .5642 m. sześc. muru. Po 
kreślić należy, że trójna pra- 
cowała w dość trudnych wa 
runkach, "gdyż Uiładzwa Cza 


w 70 proe. pochodziła z ro- 
zbiórki. ~ Przeciętny zarobek 
|iednego robolnika lej trójki 


wyniósł}? w tym dniu 9.500 zł 
Kiekty te zilustrować można 


na przykładzie danych z naj= 
większego w Polsce Śląskiego 
Zjednoczenia PPB. 

Podczes gdy w czerwcu 1948 
r. jeden murarz PPB wykonał 
przeciętnie 21,6 m sześc. budo- 
wy, to w czerwcu br. przęcięt- 
nie murarz wybudował 47 m 
sześc. czyli o 70 proc. wiecej. 
Budowę wznoszoną przedtem 
w cięsu 5 miesięcy dziś reall- 
zuje się w 3 miesiące. 

Rezultaty te zawdzięcza 
PEP rrzede wszystkim uma- 
SDWIEMIU wsnólzawodnictwa, 
Lióre obejmuje obecnie ok. 70 
proc. caułoj załogi, wykazuiac 
czterokrotny wzrost w porów= 
naniu ze styczniem br. 


STANISŁAW RRODZXI _. 


48-1v stan U.S.A. — Listy 
iz Wielkiej Brytanii, F 
ROMAN JURYS — .Bolsze- 


woądrówek po 


Ukrainy Ra- 


CYWIAK — Realiza- 
ucdhwat poczdarmszich 


cia 
— Amsą do trwałego ps- 


ke ju. 
RRYSI 


Sitarzów 


RAL WA 


Tarz 


Bieżące zadania organizacyjne 
spółdzielni „Samopomoc Chłopska“ 


Wywiad z prezesem CRS tow. E: Pszczółkowskim 


Prezes Centrali 
Spółdz. „Samopomoc 
ska” tow. poseł ŒE. Pszezól- 
kowski w wywiadzie, udzielo- 
nym przedstawicielowi Poel- 
skiej Agencji Prasowej, omó- 


Rolniczej 
Chłop- 


rów, jakie odbyły się na wal- 
nych zgromadzeniach gmin- 

nych Spółdzielni „Samopomoc 

Chłopska”. 

Ogólnie oceniając frekwen- 
cję wyborów powiedział 
tow. Pszczółkowski — „należy 
podkreślić bardzo duże zain- 
teresowanie chłopów walnymi 
„zgromadzeniami i żywy ich u- 
dział w tych zebraniach. 

Dyskusja na walnych zgro- 
madzeniach była żywa, świad-|i 
cząca o dużym zainteresowaniu | 
i trosce chłopów o sprawy > 


dzielni. 

Waine zgromadzenia ujawni- 
ły szczególnie jaszrawo słusz- 
ność założeń nowego statutu, 
pogiębiających działalność 
grainnych spółdzielni, wiążąc 
je przy tym jak najściślej i 
jak najbezpośredniej z groma- 
Mia. 

Na walnych zgromadzeniach 
bogacze wiejscy starali się u- 
kryć swoje interesy za para- 
wanem tarć lokalnych. po- 
między niektórymi groma- 
dami. Obserwowaliśmy tak- 
że, jak ciężką walkę toczyć 
musieli mało i średniorolni chło 
pi na walnych zgromadzeniach, 
przeciwstawiając się tenden- 
cjom bogaczy, spekulantów i 
karierowiczów wiejskich. 

Na wielu walnych zgroma- 
dzeniach widziało się zbiuro- 
kratyzowane zarządy, występu 
jące z lakonicznymi sprawo- 
zdaniami. W sprawozdaniach 
tych nie widać było troski o 
potrzeby członków. Braki te 
wynikały z dotychczasowej 
struktury gminnej spółdzielni i 
będą naprawione przez gro- 
madzkie zebrania członków, w 
których wszyscy się znają i z 
dobrej i ze złej strony. Szcze- 
gólnie mocno uwydatniła się biu 
rokratyzacja zarządów składa- 
jących się wyłącznie z miastecz 
kowych „specjalistów” od spół 
dzielczości. 

Na szczególną uwagę zasłu- 
guje fakt ujawnienia się na set 
kach walnych zgromadzeń wiel 
kiej liczby aktywistów chłop- 
skich, doskonale zorientowa- 
nych w sprawach spółdzielczo- 
Sci. Dla przykładu wymienię 
ob. Piotra Szczerbę z gminy 
Kowalewo, który obok rzeczo- 
wej krytyki stawiał jednocze- 
śnie konkretne wnioski wska- 
zujące, jak przyszły zarząd po 
winien usprawnić działalność, 
jak powinien wykorzystywać 

redyty i jak brać pod uwa- 
gę dezyderaty członków. 


Jeżeli chodzi o ogólne wy- 
niki wyborów, to przedstawia- 
ją się one następująco: wybo- 
ry przeprowadzono w 3.058 
gminnych spółdzielniach, zrze- 
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ZAMIAST TIOMNAJĄ — 
ŚWIETŁAJA 


W  suchołowskim rejonie 
obwodu świerdłowskiego istnia 
ła od niepamiętnych czasów 
wieś Tiomnaja (Ciemna). — 
Obsenie wieś zalektryfkowano. 
W związku z tym kołchoźnicy 
ochrzcili ją nową nazwą: 
Swietłaja (Jasna), Po zelek- 
tryfikowaniu wieś Swietłaja 
otrzymała kino. 

W obwodzie świerdłowskim 
odoywa się na szeroką skalę 
zakrojona akcja kinefikacji 
wsi. 25 rejonów posiada już ki- 


‘`na. W wiejskich Domach Eul- 


tury i izbach-czytelniach czyn- 


ne są 642 kina stałe i 13 kin 


objazdowych. 


ROZBUDOWA 
MOSKIEWSKIEJ KOLEI 
PODZIEMNEJ 
W przededniu Święta Kole- 
robctnicy zatrudnieni 
przy budowie linii okóinej 
Riewskiej kolei podziemnej 
czyłi prace przy przeko- 
paniu tunelu na pierwszym 
odcinku nowej trasy, przebic- 
gającej od dworca Kurskiego 
do Centraliego Parku Kultury 
i Wypoczynku im. Gorkiego. 
Na wwyxończonym odcinku 
linii okómej buduje się 6 nc- 
wwysh stacji wsvaniałych 
pałaców podziemnych na 
których zewnętrzną szatę archi 
*extoniczaą zloży się 20 gatun- 

ków marmuru i granitu. 


BUDOWNICTWO SZKÓŁ 
NA LITWIE 
W roku bieżącym na terenie 
Lidewskiei SRR rozszerza Się 
sieć szkól W miastach i 
wsiach buduje się i odbudo- 
wije ckoło 190 gmachów s 
nych. W powiedie „oniżskim 
i innych buduje się szkoły w 
wielu mlodych kołchozach. 
ARTYŚCI ECLSCY 
W KIJOWIE s 
Do stolicy Ukrainy przyby- 
ła — bawiąca obecnie na tour- 
nes w Związku Radzieckim — 


mnuowej 
Ukraińskiej go- 
ncert, w ramach 
tór:ja wysanali wtwory kom- 
czytarów rosyjskich “i pol- 
kom. Licząie zebraną publiez- 
przyjęła serdecznie uta- 
wanych przedstawiciz! 
uki polskiej. Koncert trans- 
mitowano przez radio. 
W niedzieię odbył się drugi 
koncert artystów polskich. 


s: 
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wił przebieg i wyniki wybo- 


szających obecnie ok. 2 miln. 
członków. Do nowych zarzą- 
dów wybrano ogółem 15.270 
członków, zaś do komisji rewi 
zyjmych 21.000 osób. Na szcze- 
gólne podkreślenie zasługuje 
wejście do nowych władz 
gminnych spółdzielni 6.000 ko- 
biet, co jest zjawiskiem bez 
precedensu. 

Ogólne cyfry mówią, że do 
nowych władz gminnych spół 
dzielni weszło ponad 30 proc. 
bezpartyjnych. Równocześnie 
cyfry te wykazują, że w nie- 
dostatecznym stopniu w no- 
wych władzach gminnych spół 
dzielni reprezentowani są śre- 
dniorolni chłopi. 

W tej chwili odbywają się 
uzupelniające wybory w tych 
gminnych spółdzielniach, w 
których z tych czy innych 
względów nie zostały one prze 
prowadzone. Również odbędą 
się ponownie wybory tam, 
gdzie zostały one przeprowa- 
dzone nieprawidiowo lub 
gdzie była niedostateczna fre- 
«wcncja. Wybory uzupełniają- 
ce przyczynią się na pewno do 
naprawienia niektórych błę- 
dów, popełnionych w pierw- 
szym okresie kampanii. 

Przeprowadzona kampania 
wyborcza postawiła przed spół 
dzielczością wiejską szereg no 


wych zadań. Ujawnione w cza 
sie wyborów wielkie zaintere- 
sowanie chłopów sprawami 
spółdzielni (świadczy o tym 
np. woj. 


podczas wyborów wstąpiło do! 


gminnych spółdzielni ponad 65 
tys. nowych członków), stawia 
przed na: i konieczność dalsze 
go umasowienia spółdzielczo- 
ści. 

Następnym ważnym zada- 
niem stojącym przed spółdziel 
czością rolniczą jest uaktyw- 
nienie komitetów członkow- 
skich. Odbywać się ono będzie 
w oparciu o nowe wybory, już 
na podstawie nowego statutu, 
zaraz po ukończeniu najpilniej 
szych prac żaiwnych. 

Wybory nowych komitetów 
członkowskich w  groraadach 
oraz organizowanie zebrań 
tych komitetów dla wyboru 
gminnych rad kentroli — ot 
najważniejsze zadania, 
nizacyjne, które stają w anaj- 
bliższej przyszłości przed spół- 
dzielczością wiejską, 

Zadania te realizować bę- 
dziemy, zgodnie z uchwałami 
III Krajowego 
ZSCh, w ścisłej 
ze 


onga- 


kończenie 


wywiadu 
tow. Pszczółkowski 


prezes 


Racjonalizatorzy pracy 


przemysłu motoryzacyjnego 


Do pomyślnego rozwoju i 
przedterminowego wykonania 
planów produkcyjnych przemy 
słu motoryzacyjnego przyczy- 
niają się obok współzawodnic- 
twa pracy — pomysły racjonali 
zatorszie. 

Ślusarz Wytwórni Sprzętu 
Mechanicznego Nr 4, Euge- 
niusz Piotrowicz wykonał 
wspólnie z kolegami Boryną i 
Ciaciurą przyrząd do nawija- 
nia rurek chłodniczych, staso- 


wanych w  traktorach typu 
„Ursus”. Dzięki powyższemu 
usprawnieniu fabryka u- 
zyskała oszczędność rocz- 


ną w kwocie 4.814 tys. złotych. 


| Racjonalizatorzy otrzymali ty- 


tułem nagrody 85.000 zł. 

Blacharz brygadzista miano- 
wany niedawno kierownikiem 
wydziału motocyklowego w 
Zakładach Sprzętu Transpor- 
towego Nr 2, ob. Kurczak Jan, 
wykonał 6 specjainych narzę- 
dzi do gięcia i modelowania 
rur oraz kiika innych urzą- 
dzeń. Oszczędność roczna u- 
zyskana przez to wyniesie po- 
nad półtora miliona złotych. 
Ten sam racjonalizator skon- 
struował przyrząd, ułatwiający 
montaż motocykli, co dało o£ 
szczędność w wysokości 874.000 
zł. Kurczak otrzymał nagrodę 
w wysokości 36.000 zł. 


KPD domaga się utworzenia 
demokratycznego rządu Niemiec 


W związku ze zbliżający- 
mi się wyborami  do' parla- 
mentu zachodnio - niemiec- 


kiego, hesseński komitet wal 
ki o jedność Niemiec opu- 
blikował apei, w którym wzy 
wa wyborców do oddawania 
głosów jedynie na tych kan- 
dydatów, którzy wypowiada- 
ją się za utworzeniem ogól- 
no-niemieckiego rządu demo- 
kratycznego, 


W dalszym ciągu apel 
stwierdza: „Porozumienie za- 
warte między ministrami 
spraw zagranicznych _ czte- 
rech wielkich mocarstw w Pa 
ryżu zawiera praktyczne in- 
strukcje w Sprawie  uregu- 
lowania problemu niemiec- 
kiego. Cztery sprzymierzone 
mocarstwa zobowiązały się 
wzajemnie do  kontynuowa- 
nia swych wysiłków w dziele 
odbudowy gospodarczej i po- 
litycznej jedności Niemiec. 


Popieramy nową  propozy- 
cję niemieckiej Rady Ludo= 
wej skierowaną do niemiec- 
kich organizacji w strefach 
zachodnich, przeprowadzenia 
wsoólłaej konferencji dla roz- 
patrzenia ogólno-niemieckich 


| stępować 


zagadnień utworzenia komi- 
tetu ogóino-niemieckiego, 

Jest rzeczą konieczną wy- 
przeciwko przed- 
sięwzięciom mającym na ce- 
lu kolonizację Niemiec za- 
chodnich. Należy występo- 
wać przeciwko przeszkodom 
stawianym na drodze do u- 
tworzenia frontu w obronie 
pokoju. 

Nie zgadzamy się z konsty- 
tucją z Bonn z utworzeniem 
separatystycznego rządu za- 
chodnio-niemieckiego, ponie- 
waż wszystko to zmierzą do 
rezbicią Niemiec. 

Ten, kto dąży do utrwale- 
nia rozbicia Niemiec jest wa 
szym największym wrogiem, 
ponieważ pozbawia was pew- 
ności życia, gwarancji pracy 
i pomaga partiom wojen- 
nym w innych krajach* 
kończy apel, 

BERLIN (PAP) W Dort- 
mundzie odbyła się manife- 
stacja robotnicza na cześć 
przywódcy komunistycznej 
partii Niemiec — Maxa Rei- 
manna. W manifestacji wzię- 
ło udział przeszło 100 tysięcy 
osób przybyłych z różnych 
stron Zagłębia Ruhry, 


Nowy .numer czasopisma 
„O trwały pokój, 
o demokrację ludowa“ 


BUKARESZT (PAP). Uka“ 
zał gie tu numer 15-ty czaso- 
pisma „O trwały pokój, o de- 
mosrację ludewa“. 

Artykuł wsiepny poświęco - 
ny jest kongresowi Światowej 
Fedęracji Związków Zawodo 
wych w Mediolanie oraz spra 
wie międzynarodowej jedności 
klasy robotniczej. 


Sekretarz KC Rumuńskiej 
Partii Rokotniczej Wasili Lu- 
ca w artykule, zaty'ułowanym 
„Droga socjalisycznej przebu- 
dowy wsi“ stwierdza, że jest 
to zagadnienie wysuwające się 
na pierwszy plan w krajach 
demokracji ludowei w okresie 
przejściowym z kapitaitzmu 
do szciaizmu. 


Liu Nin-vi. wiceprzewod- 
niczący SŚWZZ ij chińskiej Ge- 
neralnej Konfederacji Pracy, 
w artykule zatytułowanym 
„Miesa robotnicza na czele na 
rodu chińskiego“ omawia roz 
wój chińskiego ruchu robotni- 
czego od 1921 roku, tj. od 
chwili powstania Komunistycz 
nej Partii Chin, 


Artykuły generalnego" se- 
kretarza Greckiej Partii Ko- 
munistycznej  Nicosa Zacha- 
uadisa j generalnego sekreta- 
rza Albańskiej Partii Pracy En 
ver Hodży demassują zdra- 
dziecką politykę kliki Tito w 
stosunku do sasiednich kra - 
jów demokracji ludowej. 


' Przewodniczący PZPR 
Bolesław Bierut! w artykule za 
tytułowanym „Budujemy no“ 
wą Warszawę — stolicę Pol- 
ski“ podkreśla troskę nowcgo 
ludowo -demokratycznego pań 


stwa o interesy najszerszych 
mas ludowych. 


Walce o pokój poświęcony 
jest artykuł znanego pisarza 
brazylijskiego, członka Świa- 
lowego Komitetu Obrony Po- 
koju — Jorge Amado. 


Zastępca sekretarza general- 
nego Komunistycznej Partii 
Włoch — Petro Secchia — w 
ariykule pt.: „Moc organiza- 
cyjna Komunistycznej Partii 
Włoch“ podaje analizie dzia- 
łalność Komunistycznej Partii 
Włoch za rok ubiegły, tj. od 
czasu zamachu na Togliatti'e- 
go. > 


Etienne Fajon — członek Biu 
ra Politycznego Komunistycz- 
nej Partii Francji — w arty" 
kule pt. „Słowa i czyny przy- 
wódców  ocjalistycznej partii 
Francji“ stwierdza, że zjazd 
socjalig ycznej partii Francji 
był nowym świadectwem zdra 
dy interesów francuskiej kla- 
sy robotniczej przez francus- 
kich social - demokratów. 
Czasopismo opublikowało 
również aw.ykuły F, Krajczy- 
ra. członka KC Komunistycz - 
nej Partii Czechosłowacj: oœ 
rozwoju handłu wewnętrzne- 
go w Czechosłowacji i arty- 
kuł Maksa Schaffera o meto- 
dach polityczna - wychowaw-= 
czych w Komunistycznej Par 
tii Niemiec. Poza tym numer 
zawiera list chłopa polskiego, 
opisujący wrażenia z podróży 
po Ukrainie radzieckiej, prze- 
gląd prasy oraz odezwę jugo- 
słowiańskich emigrantów poli- 


wrocławskie, gdziej nej Rady 


TRYBUNA LUDU 


Międzynarodowa Organizacja Pracy 


narzędziem w rękach kapitalistów 
Z okrad Komisji Rady Gospodarczo-Społecznej ONZ 


GENEWA (PAP). 
Gospodarczo — 


Podczas obrad Komisji 


Społecz 


Społecznej ONZ nad pra- 


wami zw. zawodowych, delegat radziecki, Arutunian, pod- 


sumował wyniki dyskusji, 


przedstawionych przez delegacje ZSRR, Anglii, 


i Francji. 

Reasumując wyniki dysku- 
sji — przedstawiciel ZSRR — 
Arutunian oświadczył, iż u- 
jawniły się trzy zasadnicze ten 
dencje charakteryzujące stano- 
wisko zajęte przez St Zjed- 
noczone i Anglię: 1) odraczać 
jak można najdłużej utworze- 
nie komisji do obrony praw 
zw. zawodowych jeśli nie uda 
się zupełnie obalić tego za- 
gadnienia, 2) w związku z i- 


Odsłonięcie pomnika 
wdzięczności 

dla Armii Radzieckiej 
w Jarosławiu 


W Jarosławiu (woj. rzeszow 
skie) odbyło się odsłonięcie 
pomniką Wdzięczności dla bo- 
halerów Armii Radzieckiej, 
która 5 lat temu, 27 lipca 1944 
roku wyzwoliła miasto z rąk 
hitlerowskiego ckupanta, 


Otwarcie Muzeum 
Kasprowicza 


w Szymberzu 


W Szymborzu odbyło się 
uroczyste otwarcie Izby Ka- 
sprowiczowskiej muzeum 
pamiątek po wielkim poecie 
kujawskim. Muzeum mieści 
się w jednej z izb rodzinnego 
domu Jana Kasprowicza. 

Izba Kasprowiczowska zo- 
stała urządzona w regional- 
nym stylu kujawskim. Zgro- 
madzoņo tu dzieła Kaspro- 
wicza, listy, fotografie i licz- 
ne cenne pemiątki związane 
z osobą poety. 


22 rocznica 
powstania 
Chińskiej Armii 
Ludowej 


DOKOŃCZENIE ZE STR. 1 


nie mogły być zniszczone, a 
nowe — zbudowane. Agencja 
Nowych Chin stwierdza, żę 
z wydarzeń ubiegłych 22 lat 
wyciągnąć można następujące 
wnioski: „skoro potrafiliśmy 
przezwyciężyć niezliczone prze 
szkody natury militarnej, nie 
mające precedensu w dziejach, 
to potrafimy również przezwy 
ciężyć te niezliczone przeszko- 
dy gospodarcze i inne na ja- 
kie napotykamy obecnie i nie- 
wątpliwie napotkamy w przy- 
szłości. Trudności te są na- 
stępstwem zacofania daw- 
nych Chin i ucisku imperiali- 
stycznego. Eier 

Aby przezwyciężyć czeka- 
jące nas trudności musimy — 
stwierdza agencja Nowych 
Chin — wyeliminować siły feu 
daliznu i umożliwić chłopom 
nabycie ziemi, usprawnić ad- 
ministrację i zmniejszyć jej 
koszta i co najważniejsze, roz- 
winąć podstawowe galęzie pro 
dukcji przemysłowej i rolmi- 
czej. Zadania te winny być 
wykonane w ciągi najbliż- 
szych trzech lat. 


Komunikat dowództwa 
Armii Ludowej 


PEKIN (PAP). Agencja No- 
wych Chin nadała następują- 
cy komunikat o działaniach 
chińskiej armii ludowej w 
ciągu ubiegłego tygodnia tj. od 
24 do 31 lipca br. stwierdzają- 
cy m .in., że dnia 29 lipca for- 
macje armii ludowej wyzwoli- 
ły Czangte, trzecie co do wiel- 
kości miasto prowincji Hu- 
nan. We wschodniej części pro 
wincji Hunan oddziały asmii 
ludowej wkroczyły do miasta 
Liling. 


W południowej części pro- 
wincji Hupech w ręku wojsk 
ludowych znalazło się miasto 
powiatowe Sungtse położone 
na południowym brzegu rzeki 
Jangtse. k 


Pierwsza armia ludowa, któ 
ra wkroczyła do prowincji 
Kansu, zdobyła w ciągu trzech 
dni 6 miast powiatowych na 


tycznych. przebywających w | pograniczu prowincji Kansu 


krajach demokracji ludowej. 


— Szensi, 


toczącej się wokół rezolucji 


USA 


stniejącym niebezpieczeń- 
stwem przedstawicielstwa zw. 
zawodowych w tej komisji — 
nie dopuścić ich do udziału w 
pracach komisji, 3) usunąć 
ONZ, a w sźzczęgólności Radę 
Gespodarczo - Społeczną od 
udziału w komisji do obrony 
praw związkowych i eddłać w 
całości to zagadnienie Miedzy 
narodowej Organizacji Fracy. 
Arutunian stwierdził, że w 
wielu krajach, będących człon- 
kami ONZ kontynuuje się prze 
śladowania wobec organizacji 
związkowych. Do liczby tych 
państw należą Iran, Indic, Bra 
zylia, Chile, Syjam, Kuba, E- 
ipt, Grecja i inne. 
Prawa zw. zawodowych 
powiedział Arutunian — mie- 
szczą się w iojstawowych pra 
wach człowieka, prawach, któ 
re winny być zaswarantowa- 
ne przez ONZ. Obowiązkiem 
Rady Gespodarczo - Społecz- 
nej jest zajęcie się zagadnie- 
niem praw zw. zawodowych, 


a nie odsuwaniem tej kwestii. | pracujących i właścicieli. 


| 


Przedstawiciel radziecki 
wskazał, że propozycja anglo- 
amerykańska powierzenia Mię 
dzynarodowej Organizacji Pra 
cy działalności w imieniu ONZ 
przeczy Karcie ONZ. Istnieje 
szereg członków ONZ nie wcho 
dzących do Międzynarodowej 
Organizacji Pracy. Należy sza- 
nować prawa .i interesy tych 
czionków ONZ i znaleźć wraz 
z nimi taką formę komisji, któ- 
ra by nie jgnorowała ich praw. 

Przechodząc do omówienia 
działałności IHiędzynaradowej 
Organizacji Pracy, którą u- 
silnie wychwalali niektórzy 
delegaci, Arutunian przypo- 
mniał, że w ciągu 30 lat ist- 
nienia Organizacja ta nie po- 
stawiła zagadnienia praw 
związkowych w skali między- 
barocowej. 

Dwa i pół lata temu Rada 
Gespodarczo - Społeczna pole- 
cila jliędzynarodowej Orga- 
nizacji Pracy przygotować w 
tej kwestii konkretne propo- 
zycje. Jednakże  Międzygaro- 
dowa Organizacja Pracy prze- 
kształciła zagadnienie swobo- 
dy dziaialności związkowej i 
gwarancji ich praw w zagad- 
nienie wolności zrzeszania się 


ten sposób Międzynarodowa 
Organizacja Pracy wystąpiła w 
obronie takich stowarzyszeń 
przedsiębiorców jak kapitali- 
styczne monopole, trusty i syn 
dykaty. 

Wskazując, że takim autory- 
tetem i takim poparciem cie- 
szy się ŚFZZ — przedstawiciel 
radziecki zakończył swe prze- 
mówienie następującymi sło- 
wami: „Delegacja ZSRR uwa- 
ża, że zwyciętwo postępu za- 
pewni związkom zawodowym 
gwarancję ich praw w skali 
międzynarodowej”. 

Po przemówieniu Arutunia- 
na delegat francuski oświad- 
czył, że przedstawiciel radziec 
ki jeszcze bardziej utwierdził 
go w tym, by nie oddawać 
Międzynarodowej Organizacji 
Fracy sprawy utworzenia ko- 
misji do praw związkowych. 

W głosowaniu większość 
przyjęła rezolucję anglo - ame 
rykańską, zgodnie z którą za- 
gadnienie praw związkowych 
oddaje się w ręce Miedzyna- 
rodowej Organizacji Pracy. 

Przeciwko rezolucji głoso- 
wali delegaci ZSRR, Białorusi j 
Pelski. Delegaci Francji i Li- 
banu powstrzymali się od gło- 


w | sowania. 


Nowe przeciwieństwa pomiędzy 
Anglosasami na Bliskim Wschodzie 


| skiej na Bliskim Wschodzie, 


MOSKWA (PAP). Agencja 
TASS donosi z Kairu, że ostat- 
nio zauważyć się daje ożywio- 
na działalność Anglików w kra- 
jach półwyspu arabskiego, któ- 
rej celem jest przeciwdziałanie 
dalszej penetracji ekonomicz- 
nej i politycznej USA. 

Z Adenu donoszą, że impe- 
rialiści angielscy czynią po- 
ważne wysiłki w kierunku u- 
mocnienia się w Jemenie i izo- 
lacji Jemenu od imperializmu 
amerykańskiego. 


Ostatnio gubernator Adenu | ko część własnego terytorium. | tem. 


LONDYN (PĄP). Podano do wiadomości, że we wto- 
rek przybywa do Londynu z dwutygodniową wizytą pre- 
mier Iraku gen. Nuri es Said pasza. Prawdopodobnie nie 
jest przypadkiem, że w chwili obecnej bawi w Anglii re- 
gent fraku Abdul Ilah., Dnia 18 sierpnia udaje się do 
W. Brytanii król Transjordaniji Abdullah. W kołach poli- 
tycznych podkreśla się, że przyjazdy mężów stanu krajów 
arabskich wiążą się niewątpliwie z podejmowaną ostatnio 
przez Anglię próbą powstrzymania penetracji 


amerykań- 
Reginald Champion zażądał. 
aby Jemen uznał oficjalnie 


Aden za część terytorium bry- 
tyjskiego lub zai Aden W. 
Brytanii w dzierżawę na okre: 
53 lat. 


Champion wysunął również 
żądania, aby Jemen uznał za 
niezależne, od siebie 7 protek- 
toratów, znajdujących się o- 
becnie pod bezpośrednią kon- 
trolą Anglii, które jednak do- 
tychczas Jemen traktował ja- 


W dalszym ciągu Champion 
domagał się od Jemenu zgody 
na powiększenie stanu angiel- 
kich sił zbrojnych w rejonie 
Bab-El i udzielenia wyłączne- 
go prawa poszukiwań nafto- 
wych W. Brytanii. Champion 
poczynił także sugestie, zmie- 
rzające do zawarcia długoter- 
minowej umowy handlowej 
pod warunkiem, że Jemen bę- 
dzie sprowadzał wszystkie po- 
trzepne towary wyłącznie z 
Anglii. 

Ponieważ król Jemenu o- 
świadczył, że nie może zadość- 
uczynić wszystkim żądaniom 
angielskim — Anglicy zaczęli 
stosować środki presji gospo- 
darczej, w szczególności za- 
niechali wymiany waluty Je- 
menu na rupie indyjskie. 

Jak donosi dziennik „Al- 
Pasas“, Jemen odpowiedział na 
presję brytyjską wszczęciem 
rokowań finansowych z Egip- 


Postępowa młodzież całego Świata 
przygotowaje się do Festiwalu 


w Budapeszcie 


ZMP utrzymuje stały kon | mongolskiej, Anglii, Czecha- 


takt z Międzynarodowym Ko- 
miteiem Festiwalowym w Bu 
dapeszcie. Udział w pracach 
Komitetu Festiwalowego biorą 
delegaci Anżyfaszystowskiego 
Komitetu Młodzieży Radziec - 
kiej oraz delegaci 


| 


słowacji, Rumuni. Bułgarii, 
Kanady, Albanii, Grecji, Ju- 
gosiawii i ladii, Komitet Fe- 
siiwalowy pozostaje w sta- 
łym kontakcie z organizacja - 
mi młodzieży w 60 krajach. 


młodzieży | Młodzież wielu państw biorą- 


Wokół sporu atomowego 
między USA a W. Brytanią 


WASZYNGTON (PAP). Je- 
den z czołowych pnzedstawi- 
cieli parmi republikańskiej 
senator Kenneth Wherry za- 


żądał, aby Kongres USA u- 
chwalił ustawę, zabraniającą 
prezydentowi Trumanowi 


przekazania tajemnic produk 
cji bomby atomowej w USA 
jakiemukolwiek innemu pań- 
stwu. 

Wniosek senatora Wherry 
pozostaje w związku z ostat- 
nim żądaniem W. Brytanii, 
która domagała się ujawnie- 


nia jej tajemnice produkcji 
bomby atomowej, grożąc w 
przeciwnym wypadku wstrzy 
maniem dostaw surowca ato- 
mowego. Jak wiadomo pre- 


zydent Truman zapowiedział, 


niedawno podjęcie rozmów 
na ten temat z Amglią i Kana 
dą, zastrzegając jednak, że 
rozmowy te będą mialy cha- 
rakter wyłącznie informacyj- 
ny i nie zakończą się podpi- 
saniem jakiegoś porozumie- 
nia. ` 


Akademia w Moskwie z okazji 
Wszechzwiązkowego 
Dnia Kolejarza 


MOSKWA (PAP). 31 lipca 
w Domu Kultury Kolejarzy 
w Moskwie odbyla się $roczy 
sta akademia z okazji Wszech 
związkowego Dnia Kolejarza 
zorganizowana przez Min. 
Komunikacji, Moskiewski Ko 
mitet Miejski WKP(b), Mo- 
skiewską Radę Deputowa- 
nych i C. K. zw. zaw. kole- 
jarzy. i 

W ogromnej sali zebrali się 
stachanowcy moskiewskiego 
węzła kolejowego, pracowni- 
cy Ministerstwa Komunikacji 
oraz delegacje największych 
stołecznych fabryk i zespołów 
fabrycznych. 

Z ogromnym entuzjazmem 
zebrani wybrali prezydium 
honorowe — Biuro Politycz- 


ne CK WKP(b) ze Stalinem 
na czele, $ 
Referat, poświęcony Dniu 


Kolejarza wygłosił minister 
komunikacji Borys Besczew. 
| „Dzień Kolejarza — powie- 
| dział on — ojczyzna radziec- 


ka święci w tym roku w 
warunkach nowych, wspamia- 
tych sukcesów, osiągniętych 
przez masy pracujące miast 
i wsi. Kolejarze radzieccy W 
drugim kwartale br. wyko- 
nali plan na wszystkich dro- 
gach żelaznych w 100,8 proc. 
Ogromna armia robotników 
transportu kolejowego z po- 
święceniem walczyła o wzo- 
rowe wykonanie swych obo- 


wiązków, Ta stachanowska 
praca — kontynuował Borys 
Besczew — była należycie o- 


ceniona przez rząd radziecki 
i partię komunistyczną. 

Z okazji wszechzwiązkowe- 
go Dnia Kolejarza  tyiko 
wśród maszynistów i maszy- 
uistów-instruktorów odzna- 
czono państwowymi nagroda- 
mi ponad 2.600 osób. 

Zebrani z wielkim entuzja- 
zmem przyjęli pismo powi- 
talne do wielkiego przyjacie- 
ba kolejarzy radzieckich 
Stalina. 


cych udział w Festiwalu po- 
dejmuje zobowiązania produk 
cyjne, w celu godnego uczcze- 
nia wielkiego święta młodzie” 
2 
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y. 
Brygada młodzieżowa pracu 
jąca w fabryce Reclitza (Ru- 
munia) przekroczyłą przewi - 
dziany plan, osiągając wspa- 
niałe wyniki w produkcji. Mło 
dz: górnicy z kopalni „Galeria 
Młodzieży* w Bora - Borsa 
również przekroczyli zobowią- 
zania festiwalowe. Czionko- 
wie orgamizacji Ludowej Mło 
dzieży Rumunii, pracujący w 
przemyśle metalurgicznym w 


Bruzan, zorganizowali na 
cześć festiwalu ępecjaing bry- 
gadę pracy. 


Młodzież francuska rozpoczę 
ła akcję pomocy dia młodzie- 
ży i studentów krajów kolo- 
nialnych, uciskanych przez ka 
p:talistyczny rząd francuski. 
Młodzi robotnicy Frencji prze 
zwyciężając wielkie *rudneści, 
zebrali 380.000 franków dla 
młodzieży Vietnamu, Algeru. 
Tunisu. Maroka i Madagaska- 
ru. W całej Francji odbyły się 
zebrania młodzieży pod has- 
łem „Jedność dla zapo>ieże - 
nia brudnej wojnie w Vietna- 
mie“. Do festiwalu przygoiowu 
ja się również studenci fram - 
cuscy, którzy wysyłają do Bu- 


dapesztu słynny chór z Lyo- |a 


nu i studencki zespół teą ru! 
klasycznego. 


x 


Węśry przygotowują się dol 
Światowego Festiwalu Mito- 
dzieży, który odbędzie się w 
dniach 14 — 28 gierpnia w Bu 
dapeszcie. 

Onganizacja amerykańskich 
pracowników elektrowni, ra“ 
dia i przemysłu maszynowego 
nadesłała do Komitetu orę- 
dzie, które podkreśla, że Świa 
towy Festiwal z pewnością 
wniesie swój wkład do dalsze 
go rozwoju przviaźm: między 
młodzieżą wszystkich krajów i 
że kongres wskaże drogę lu- 
dem świata do szczęśliwego i 
pokojowego życia. 

Trwają energiczne przygo -| 
towania do światowych i- 
grzysk akademickich, które od 
będą się w ramach Światowe- 
go Festiwalu Młodzieży w 
dniach 14 — 21 sierpnia, 


à 


TEMATY DNIA 


 Wątpliwa polisa | 


5 z 
ubezpieczeniowa 

a przekór złośliwym krytů“ 
kom stwierdzić należy, że ist || 
nieje jedna dziedzina, w któ” 
rej kełonie są równouprawnió | 
ne, ba — posiadają nawet pras” | 
wileje w stosunku do metropolit 
Faktem jost na przykład, że AM | 
glicy gorliwie ustępowali pierw" | 
szeństwa żołnierzom hinduskim 


| | 


gdy trzeba hyvło pćjść na pierw | $ 


sze linie ognia. Tak samo 06% 
czerstwein było By twierdzić, % 


Francuzi czynili dyskryminacić | 


ji 


w przyjmowaniu do wojska 5% | 


negalczyków. Różne kacyki IW 
dów kolonialnych, czepiające SM 
fartucha obcych panów, dostat 
czały im nie tylko rynków i 5% 
rowców, ale i mięsa armatnieg 


Zjawisko to powtarza się ™ i 


becnie na wyższym szczeblu. 
nieje już pamysiowy mechanizm | 
amerykański, służący da zdabi* | 
wania rynków i surowców EW | 
ropy zachodniej. Znany jest 9% 
powszechnie pod nazwą pian 

Marshalla. Podpisany zostal tak" | 
Że kontrakt na hurtowy zakil 
mięsa armatniego dla agresyW | 
nych celów imperializmu ame | 
rykańskiego — pakt atlantycki | 
Obecnie Truman z2ąda od Ko || 
gresu USA funduszów na finan || 
sowanie tego przedsięwzięcia * || 
tzw. kredytów na dozbrojenić | 
Europy. | 


W zamian za dolary, kraje 7% 
chodniej Europy dadzą piechotć: 
To byl główny argument, któ” 
rym rzecznicy rządu usiowail 
przekonać członków Kongres 
krytycznie ustosunkowanych 
programu Trumana. Formułows” | 
li tę samą myśl w sposób baf” 
dziej dyplomatyczny, ale mini* 
ster Johnson i generał Pradlef 
wyraźnie dali do zrozumienia 
o co chodzi. | 

Przy takiej argumentacji wydź 
je się być paradoksem silny © | 


pór ze strony wielu reakcyjny” S 


członków Kongresu przeciwťů | 
proponowanym kredytom. O 5* 
le tego oporu świadczy depeS/A | 


agencji Reutera, według które || 


adrainistracja przygotowuje no | 


Wwy, kompromisowy projekt, 1e“ | 
dukujący kredyty o połowę. 


Paradoks jest jednak tyiko P9 | 


zorny. Po plerwsze, rzeczą sam || 
przez się zrozumiałą jest, że ka* | 
pitaliście, któremu grozi 
Kkructwe, trudno jest wydawać 


pieniądze nawet... na polisę *% | 


hezpieczeniową. Po drugie — € 
najgorsze — wątpliwym jest, czy 
to rzeczywiście polisa ubezpić* 
czeniowa. Jak to powiedział sê“ 
nator Taft — nie wiadomo Jesz* 
cze przeciwko komu narody Et“ 
ropy zachodniej mogą obrócić 
broń amerykańską... 3.5. 


z USA | 


na „wycieczce? 


„Turyści 


w Europie Zach. 
WASZYNGTON (PAP), Pod 


czas gdy w Kongresie trwa po- | 
lemika w sprawie funduszów | 


na uzbrojenie Europy Zachod 
niej, — grupa generałów ame“ 
rykańiskich udała się do kra* 
jów — sygnatariuszy paktu ate 
lantyckiego. Dzienniki amery* 
kańskie nie ukrywają, że po” 
dróż ta ma charakter zwykłej 
inspekcji. 

Zadaniem generałów jest 
zebranie materiałów, na pod” 
stawie których przeprowadzoną 
zostanie w USA wielka kam“ 
pania propagandowa na rzecz 
uzbrojenia Europy Zachodniej. 
Kampania taka jest konieczna 
z uwagi na negatywne stano” 
wisko amerykańskiej opini 
publicznej wobec rozmaitych 


| 


planów, projektowanych w ©” | 


parciu o pakt atlantycki, 


Sahotażyści 
gospodarczy 


przed sądem 


W ósmym dniu procesu prze 
ciwko sabotażystem gospodzat= 
czym w warszawskiej DOKP» 
Sąd, po przesłuchaniu ostat” 
niego z oskarżonych Luciana 
Perzyńskiego, bytero kontro:e 
ra elektrotechnicznega DOKP, 
przystąpił do przesluchania 
pierwszych świadków, Roznra 
wą trwa. 


ZA WÓMNEKACLUAŁEZL ididh de tAE SEÓPN AK BÓB 
WEIMAR. W obes e700 
wych przedntawicieji s Kuia 
ralnych i politycznych Niemiej 
odbyło się w Weima e ur zeczy, 


nagrody Goatl 
piza i 
s 


Nam 
` nowi. Wiadze i 
były  vohrzzentowa 
Bizaz Gen. Tulpanciyą. 
PARY. Tow. Przy: 


sko-Radzieckiej cpu ŻA 
dazwę,. w której po T 
bszpieczeństwo, jakie paciagnag n9" 
dla narodu francusiriego wi 4%, 


dzenie w życie zasad paktu a12% 
tyckiego. 

Odezwa wzywa wszystkich ran 
cuzów do podjęcia walki przeciw, 
ko paktowi atlantyckiemu i e 
wznowienie polityki przyjaźni 7 
Zw. Radzieckim. 


LONDYN. W najbliższej przyj 
Szłości personel brytyjskiego Z 
rządu wojskowego, opuści parin 
przenasząc się do Ronn. W Pose 
linie pozostan iedynie nain! 

zbędniejsi urzednicy. g 
Analogiczną deeyzjc powzięu 
przednio Amerykanie. 


TIRANA. Ojdziąty wojsk a% 
skich w okresie od 2) do 26 M, 
ca 26 razy naruczyły granicę i 
bańską. Dnia lipca w pobiląż 
miejscowości granicznej ine 
doszło do starcia z oddziałem 
szystów greckich. 

ATENY. Rokowania rzadu stag 
skiego z przedstawicielomi ZY. 
wodowego urzędników państy 
wych nie odniosty skutku. w 
czego Komitet Wykonawczy n” 
ku zapowiedział sirajk na 2 
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j Brytanii 


miebezpieczeństwie rosyj- 
"pisze w Angli prasa. mó 
r Politycy i grzmi przez 
cały radio, Ale zwykly 
iek, szary człowiek ulicy, 
ówi, nie myśli . nie we 
$ „niebezpieczeństwo re- 
"e". Przeciętny człowiek 
€lkiej Brytanii mówi, my 
| wierzy w niebezpieczen. 
Ę a 


— 


z m 


Pi 
_ ldycja mechęci wobec „ku 
W“ zza Atlantyku jest bar 
[Stara — jak świadczą o 
[Zamieszczone obok kary- 
$Y sprzed kilkudziesięciu 
| | Mle wtedy konflikt anglo- 
E- p miał odwrócony 
| | nuworysze z Nowego 
| É: k zaczynali dopiero wcho 
| 49 zo salonów handlu świa- 
R 
| 


0, od dawna już wytrato 

. h przez brytyjskich kup 
T |Ponujaca wówczas ma 
ch i kontynentach burżu 
book: patrzyła na A- 
kanów z mieszaniną po- 

Eo Ę nieufności — podob- 
(298 Bk dziś Amerykanie pa- 


| Anglię. Od tych czasów | ale i ciętego dowcipu. 


' 


ł 


TRYBUNA LUDU 


49-ty stan USA. 


bowiem przewaliły się dwie 
wojny światowe, pękły w nie- 
jeórym miejscu łańcuchy im- 
perializmu i zmienił się całko- 
w cie układ sił w Świecie ka- 
piialstycznym. 


Reakcyjna trójca 
i „trzecia siła" 

— Amerykanie twierdzą, że 
zasadniczy konflikt współczes- 
meg» Świata toczy się między 
kapitalizmem a komunizmem 
Partia Pracy utrzymuje, Że ža- 
sadniczy bój idzie między xo- 
murtzmem. a demokratycznym 
social zmiem. Watykan z Kol 
mówi, że chodzi tu o podstawo 
wy antagoħizm między komu- 
nizmem a Kaściołem katolic- 
k'ra. Wobec tego, że jeden z 
czynników tego równauz -- 
komunizm — pozostaje niezmie 
niony wypadałoby, że kapta- 
izm, Watykan i socialdenoxra 
cja stanową jedno i to samo. 
Czy nie tak? 

Profesor — nazwijmy go X 
—znany jest w całej Anglii nie 
tziko z nitkowych osiągni3*, 


Konflikt anglo-amerykański 
pół wieku temu 


berykańskie licytacje 
łngielskie j własności 


lnia stawka w pokerze: Ośmiornica 


| wyspy brytyjskie 


Amerykańska konkurencja 
atakuje 


amerykańskiej 
ekspansji handlowej 


Bloru karykatur antyamerykańskich, wydanych w Londynie 
w 13063 r.). 


krotnie grupa nasza ze 


k SiĘ z czołowymi ludźmi 
bie czernichowskiego. Po 
r ),, wszy — gdyśmy tam 
pyl. po raz drugi — gdy- 
odjeżdżali. Nie byly to 
pa przypadkowe, uwa- 
; Wane przyjazdem i*odja 
potkania te miały po- 


znaczenie dła naszej 
— i nauczyły nas jed- 
| rzeczy o której pragnę 


Pisać, 
de wszystkim jedna u- 
arówno pierwszy Se- 
Z Czernichowskiego Ko 
k Obwodowego KP(b)U 
„wgeniec, jak j wszyscy 
Aomuniścj ukraińscy, po- 
i Zresztą jak 1 wszyscy 
tylni kołchoźnicy, z któ 
s kad się na naszej 


„n Po Ukrainie, nie odno- 
Ł obojętnie do tego, jak 
,„SUjemy na rzeczy przez 
dziane, I brak obojetnoś 
ko Wynikał z pragnienia 
s nowania nam. Byaaj- 
|. Mówiąc zupełnie szcze- 
Bo ukrywali oni brzed na 
chcą nas przekonać, że 
my powinniśmy — we 
interesie — iść tą 

o atórą oni poszli. 
$ Cice n'ech to nazwie agi 
ję, godzę się także ra to 
l ke RS — gdyż przekany- 
A, udzi .do dobrej rzeczy 
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i [bps cia zaszczytną. Ale to 
PEA agitacja — w atar- 
AT D Bojęcių tego słowa. 

| = * 

| Um 


el y się po raz pierwszy 
l z tow. Rogeńcem opo 
Dzieje przepojone 
bohaterstwem. Zresztą 
brzybyliśmy do Czer_ 
— oglądaliśmy w mu 
W Kijowie eksponaty z 
Partyzanckich na Ukra- 
Iwawym śladem zna- 
x ę drogi partyzanckie 
N pe czernichowskiego ob 
NB lak samo jak nazie- 
A te nych obwodów USRR 
R obwodu czer 
obo go Niemcy zniszczy 
: RU okupacji 400 przed- 
W — przemysłowych, 
domów kołchoźniczych, 
„s0ichozowych  zabudo- 
sOSpodarsk ch, 1.129 do- 
ażyteczności publicznej. 


dowa 


si 


*Ug 
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nam o dziejach swego 


BOLSZEWICY 


Stanisław Brodzki 


— Ta jedność reakcyjnej trój 
cy obala zresztą mit o „trzeciej 
sile", rzekomo niezależnej, pkrą 
kiem na barykadzie siedziącej 
między socjal zmem a kapitaliz 
mem. Czy zauważył pan. że w 
Anglii prawie nikt nie używa 
więcej pojęcia „trzecia siła”? 
Ten termin umarł wtedy. kiedy 
nie udało się już dalej ukry- 
wać, że jesteśmy właśc wie a- 
merykańską kolonią. Test tyl- 
ko różnica w ocenie: rząd j ca- 
ła prawica twierdzą, że tak mu 
si być, inaczej nie potrafimy 
się utrzymać. A większość lu- 
dzi zdaje sobię sprawę — i co 
raz częściej słyszy się takie gło 
sy — że tak nie musi być i że 
musimy coś zrobić, by się z tej 
zależności wyzwolić. Stąd ros- 
nąca niechęć i nieufność wo- 
bec Amerykanów. z którą spot 
k- się pan wszędzie. 


Jankesi 
nadużywają przywileju 
wożniców 

Spotykałem się z nią gdzie- 
kotwiek byłem. Zbankrutowani 
lordowie oskarżycielskim pal 
cem wskazywali na swoich 
kuzynów zza Atlantyku, któ- 
rzy zredukowałi ich do roli 
waletów. Przemysłowcy skar- 
żyli się na brutalne metody 
gospodarcze amerykańskich 
konkurentów. A szarzy, na- 
potkani ludzie po prostu nie 
cierpieli Amerykanów i już. 

Stany londyński przywitej 
zezwala wożnicom jadącym 
przez centralne ulice na wy- 
chylenie się z wozu i załat- 
wienie pilnych fizjologicznych 
potrzeb na środku ulicy. Przy 
wile; ten nie mówi nic o u- 
prawnien:ach Amerykanów 
w tym względzie. Ale, nia 
wiadomo na jekiej podstawie. 
pijani Amerykanie korzystają 
szeroko 2 przywilejów ważni 
ców ra ulicach Londynu A 
Ang.icy tego nie lubią — być 
może dlatego, że prawo nie 
przewiduje tego, a być może 
dlatego, że rażą ich takie ma 
niery. 

Otwarły się śluzy wrogości 

Anglicy również nie lubią 
oglądać włóczących się ofice- 
rów i żołnierzy amerykańskich 
z uwieszonymi u ramion dziew 


czętami, które pociąga wysoki j 


stosunkowo żołd. amerykań- 
skiej armii okupacyjnej w 
Wielkiej Brytanii. Anglicy nie 


KR 


| | odrówek po kołchozach Ukrainy Radzieckiej 


Roman Jurys 


Miasto Czernichów zostało pra 
wie w całości zrównane z Zic- 
mią. Tylko w tym jednym 09- 
wodzie pochowano zamordo- 
wanych przez faszystów 127.009 
obywateli radzieckich. Niemcy 
ograbili kołchozy ze wszystkie 
go. Samych tylko koni zabrali 
211.000, bydła rogatego 215.000 
nierogacizny — 167.000 sztuk, 
traktorów 2.000, kombajnów 
— 1.100, innych maszyn roini- 
czych 1.507 itd. Dwanaście mi- 
liardów rubli wynosiły straty 
poniesione przez obwód. 

A jednak żyje dziś potężnym 
życiem obwód czernichowski. 
Odbudowano wszystkie znisz- 
czone przez Niemców fabryki. 
Odbudowuje się Czernichów. 
Odbudowuje się rolnictwo, i o- 
siąga już takie urodzaje jak 
w 1940 roku. Przedwojenny po 
ziom pogłowia bydła rogatego 
został przekroczony o 300.000 
sztuk, 


Mówił nam o tym tow. Ro- 
geniec wówczas, gdyśmy się z 
nim po raz pierwszy zetknęli. 
Mówił tak, jak sąsiad opowia- 
da sąsiadowi, jak brat bratu, 
jak przyjaciel przyjacielowi. 


Ale nie traktował naszej roz 
mowy jak gawędy  towarzy- 
skiej. Oczekiwał naszych py- 
tań, nąszej krytyki, naszych u- 
wag. Rógeniec uważał — i nie 
ukrywał tego przed nami — 
że przyjaciele nie powinni ka- 
dzić sobie nawzajem. Powinni 
sebię także wytykać błedy, 
gdyż tylko ludzie obojętni na 
los swego przyjaciela odnoszą 
się bezkrytycznie do zia, ja- 
kie u niego widzą. 

I chłopi ,nagi krytykowali. 
Było to podczas naszego drugie 
go spotkania, gdyśmy wrócili 
z kołchozów. Krytykowal nie- 
dostateczną ilość pasz, niektó- 
te drobne uchybienia w budo_ 
wnicetwie gospodarskim., I bol 
szewicy czernichowscy z naj- 
wyższą uwagą słuchali naszej 
krytyki, Więcej — stwierdziii, 
że to samo stanowisko co na- 
si chłopi zajęła jedna z ostat- 
nich Konferencji plenarnych 
Komitetu Obwodowego. 


Ale bolszewicy czernichow- 
scy nie tylko nie chcieli od 
nas oficjalnego kadzenia. Sami 
też nie pozostali abojętni na 
nasze sprawy. Wyjaśniali swo 
je stanowisko do zagadnień 
przebudowy wsi. Tłumaczyli, 
Że powinniśmy w naszym in- 
teresie iść na przebudowę — 
jeżeli nie chcemy degeneracji 
naszej Polski Ludowej i odro- 
dzenia się kapitalizmu, 


x 
Tak mówił Rogeniec — bol- 
szewik. Ale to samo mówił Fio 
dor Suprun z kołchozu im. Le- 
nina, który w odpowiedzi na 
moje pytanie od kiedy jest w 
partii oświadczył, że jest bez- 
partyjny. Nie tylko więc bol- 
szewicy mas przekonali o słusz 
ności i wyższości gospodarki 
zespołowej — to samo czynili 
bezpartyjni. Suprun — to je- 
den z setek prostych kołchoź- 
ników, którzy w ten czy inny 
sposób tłumaczyli nam to sa- 
mo: w interesie chłopa, w in- 
teresie dzieci chłopskich, w in- 
teresie państwa ludowego jest 
przejście na socjalistyczną go- 
spodarkę w rolnictwie. 


Co nimi kierowało? Czym 
tłumaczyć ten powszechny ży- 
wy stosunek ludzi radzieckich 
do naszych spraw? Czym wy- 
jaśnić fakt niezrozumiały dla 
ludzi świata kapitalistycznego, 
że każdy kołchoźnik, każdy ro 
botnik jest agitatorem socjali- 
zmu, agitatorem postępu, że in 
teresuje ich tak żywo to co 
dzieje się u nas? 


Czyżby mieli w tym jakiś 
swój interes? Czyżby Suprun 
Fiodor, kołchoźnik wsi Irża- 
wiec zainteresowany był oso- 
biście w tym, aby Korzekwa 
Franciszek ze wsi Karczów z 
polskich Ziem Odzyskanych 
wstąpił do spółdzielni produk- 
cyjnej? Czy jego praca,stanie 
się przez to lżejsza? Czy: zbio- 
ry lepsze? y 
SE. 

Przyjaźń — to uczucie. Du- 
żo, bardzo dużo było żywio- 


lubią mieszkać w pobliżu ame 
rykańskich obozów wojsko- 
wych — a jest ich bardzo dużo 
na tej wyspie — w okolicach 
których procent gwaftów, kra 
dzieży i rabunków daleko prze 
wyższa zacofaną Europę i sie- 
ga niemal chicagowskich szczy 
tów. Anglicy nie lubią oglądać 
kowbojskich filmów, tak źle 
zrobionych, że widz częstokroć 
wybucha śmiechem w najtra- 
giczniejszych momentach 
ani czytać książek obracają- 
cych cię ciągle i wyłącznie do 
koła zbrodni, szaleństwa, zbo- 
czeń seksualnych, szybkiej ka- 
riery milionerów itp. Anglicy 
nie lubią... po prostu nie lubią 
tego wszystkiego co reprezen- 
tuje obecnie amerykański „styl 
życia“ i kulturę Wall Street. 

Dopóki udawało sie ezynni- 
kom rządzącym wmawiać ma- 
som, że plan Marshalla jest 
zbawieniem — póty niechęć ta 
była przytłumiona. „Gdy jed- 
nak sprzeczności wybuchły ze 
zdwojoną siłą — otwarły się 
śluzy niechęci, nieufności i 
wrogości. 


Eksmisja w Ruislip 


Siedzieliśmy we trójkę w 
jednej z knajp koncernu 
„Mann and Crossmann* w 
Whitechapel. Bill urodził się 
wprawdzie w Boston, ałe całe 
życie niemal spędził w Anglii, 
jako robotnik portowy. Gdy 
spotkaliśmy się, był on jed- 
nym z głównych inicjatorów 
zorganizówania pomocy żyw- 
nościowej i pieniężnej dla 
trwających w strajku okupa- 
cyjnym kanadyjskich mary- 
narzy. i 

— Chcesz wiedzieć, jakie tu 
są nastroje w stosunku do 
Amerykanów — mówił Bil — 
dam ci jeden przykład. W 
Rujslip 116 lotników amery- 
kańskich zakwaterowano w 
prywatnych domach. Przez dłu 
gi czas był spokój, chociaż 
wiesz, jak tragiczna jest u nas 
sytuacja mieszkaniowa. Ale te 
raz, przy obecnych nastrojach. 
zrobiła się z tego cała afera. 
Zaczęły się masowe protesty 
naszych eks-żołnierzy i Iud- 
ności lokalnej przeciwko zaj- 
mowaniu przez Amerykanów 
potrzebnych domów. Dzięki du 
żemu naciskowi opinii publicz 
nej władze zmuszone były 85 
z nich przenieść do ich włas- 
nych obozów i zwolnić miesz- 


kania. To jest oczywiście dro- 
` 


łowej przyjaźni do nas po ca- 
łej naszej drodze na Ukrainie. 
I najbardziej przyjemnym Þy- 
ło to, że znajdowała ona tak 
samo bezpośredni, głęboka 
ludzki wyraz zarówno u mini- 
strów i działaczy Komitełu 
Centralnego Partii jak i u przy 
padkowo spotkanych ludzi. 
Gdyśmy siedzieli w parku w 
Kijowie, jakiś uczeń przygoto- 
wujący się do egzaminów na- 
prędce napisał do nas słowa 
serdecznej przyjaźni dla na- 
szej młodzieży. 


Gdyśmy przybyli na stację 
Pryłuki wyszło na nasze spot- 
kanie kilka tysięcy ludzi. Pa- 
dał beznadziejny deszcz i Ko- 
mitet Miejski Partii zwrócił 
się do zebranych, BY „rozeszli 
się. Ale nie odeszli. „Niech de- 
legaci wyjdą do nas“. Wyszliś- 
my, by przeżyć jedno z najbar 
dziej wzruszających spotkań. I 
tak było wszędzie dokąd przy- 
bywaliśmy, z kim. zetknęliśmy 
się. Nie było ani cienia oficjal- 
nej przyjaźni — była ona głę- 
boka i prosta jak człowiek kol 
chozowy. 


Ale fakt, że tysiące komu- 
nistów ukraińskich poświęcało 
nam drogocenny dla nich czas, 
że nie szczędzili wysiłku, aby 
nam ułatwić poznanie wszyst- 
kiego czego tylko zapragniemy 
tego tłumaczyć jedynie 
uczuciem przyjaźni nie na- 
leży. To nie tylko przy- 
jaźń to coś wznio- 
ślejszego nakazało im okazać 
nam tę wielką pomoc nie woj- 
skową, nie gospodarczą, a 
ideologiczną, Kto nie 
umiał sobie przetłumaczyć na 
język żywych ludzi słowa „in- 
ternacjonalizm  praletariacki" 
— ten niech przemyśli raz jesz 
cze nasz wyjazd na Ukrainę. 
Niech wie, że serdeczność z ja 
ką nas przyjmował Chrusz- 
czow i Suprun, Mackiewicz i 
Chopta, Rogenice i Wehera, że 
ich żywy udział w naszych 
sprawach wypływa z tych sa- 
mych żródeł, z których wypły- 
wała krew Polaków w obronie 
Komuny Paryskiej, w obronie 
Madrytu, w obronie postępu i 
krew ludzi radzieckich o wol- 
ność Warszawy, Pragi i Sofii, 


— 


— 


biazg, ale to daje ci obraz, jak 
rozwinęły się stosunki w ostat 
nich czasach i jak jawna sta- 
ła się wrogość wobec amery- 
'kańskich „dobroczyńców". 


Strażnicy deficytu dolarowege 


— Konflikt anglo - amery- 
kański my tu, w dokach, naj- 
lepiej widzimy — rzekł Mi- 
chaeł, stary towarzysz i dzia- 
łacz robotniczy. W ub. roku w 
maju sprzedaliśmy ponad 1.600 
samochodów Amerykąnom, W 
tym roku w maju — tylko 260. 
Jeśli chodzi o traktory odpo- 
wiednie cyfry są 950 i 50, a 
wartość eksportowanych che- 
mikaliów spadła z 360 tys. fun 
tów do 190 tys. funtów itd. My 
tu widzimy jak coraz mniei 
towarów idzie statkami do 
Ameryki, natomiast nie zmniej 
sza się ilość towarów sprowa- 
dzanych stamtąd. Z drugiej 
strony z powodu konkurencji 
amerykańskiej cierpią stocz- 
nie. W tym roku budujemy o 
200 tys. ton statków mniej niż 
w ubiegłym. 

— A dla załatania delicytu 
dolarowego — dorzucił Bill — 
rząd stworzył tzw. „radę do- 
larową', w skład której wcho- 
dzi — na 10 osób — aż 9 wiel- 
sich kapitalistów, jak mb. Sir 
Clive Baillieu, prezes koncer- 
ru kauczukowego Dunlop. Sir 
Robert Sinclair, prezes kon- 
cernu tytoniowego Imperial 
Tobacco, J. L. Heyworth, dy- 
rektor ogromnego trustu Lever 
Bros, Sir Patrick Hannon, pre- 
zes związku przemysłowców 
itd. W dobre ręce złożono ten 
deficyt dolarowy, nieprawdaż? 


Okupacja 
widoczna i niewidoczna 

Spotkany w Edynburgu A- 
merfykanin, pracujący w jed- 
nej z oficjalnych instytucji a- 
merykańskich w Anglii nie 
wiedział dokładnie ile wyno- 
szą inwestycje kapitału USA 
na wyspie. Cała zresztą struk- 
tura własnościowa brytyjskie- 
go kapitalizmu jest otoczona 
taką mgłą tajemnicy, że do- 
tychczas nie ma właściwie do- 
kładnych informacji na temat 
trustów brytyjskich i karteli. 
Ałe Amerykanin ten wiedział 
że gdzieś koło Mersey buduje 
się amerykańska fabryka przy 
pomocy 750 tys. funtów, a kil- 
ka podobnych przedsiębiorstw 
znajduje się w stanie konstruk 
cji w całej Anglii. - 

— To jest ta niewidoczna o- 
kupacja Wielkiej Brytanii, któ- 
ra jest znacznie bardziej nie- 
bezpieczna, aniżeli ta widocz- 
na w mundurach. Tamci bo- 
wiem zwracają na siebie całą 
uwagę, podczas gdy różni byz- 
nesmeni wykupują naszą włas 
ność, inni byznesmeni zabiera- 
ją nasze rynki, jeszcze inni 
zmuszają nas do kupowania u 
nich, podczas gdy ostatnia ka- 
tegoria byznesmenów reduku- 
je jak może zakupy u has. Tak 
mielą nas wszystkie cztery 
strony. Żaden szanujący się 
rząd nie pozwoliłby na coś ta- 
kiego, mogę pana zapewnić. 


Przed czy po Alasce? 
Tak zapewniał mnie gospo- 


| darz, u którego mieszkałem w 


Londynie. Ale to był człowiek 
bardzo kapryśny, Nie lubił 
Churchilla, bo „Churchill jest 
podżegaczem wojennym“. Nie 
lubił Labour Party, bo „to są 
ślamazary*. Nie lubił Amery- 
kanów, bo „to proszę pana są 
gangsterzy”. Jedyne co chciał 
zrobić, to wyemigrować gdzieś 
do Afryki Południowej, gdzie 
biały człowiek jeszcze coś zna- 
czy i gdzie można żyć. 

— Ale tam proszę pana gos- 
podarują już także Ameryka- 
nie'i dlatego rząd tamtejszy 
utrudnia imigrację Brytyjczy- 
ków. I pomyśleć, że jeszcze 
niedawno, kiedy chodziłem do 
szkoły, jedna czwarta część 
świata zamalowana była na 
czerwono, stanowiła posiadło- 
ści Imperium. A teraz? Staje- 
my się niechybnie 49-tym sta- 
nem USA, a może 50-tym czy 
Sl-ym, jeśli przed nami jesz- 
cze wejdzie w skład Stanów 
Zjednoczonych Alaska albo 
Hawaje. 

Rozmówca mój wypił whi- 
sky, które mu postawiłem, bo 
sam nie mógłby sobie na to 
pozwolić (cena malutkiego kie 
liszeczka — 2 i pół szylinga), 
machnął ręką i wstał. 


— Żwariowany świat — rzu' 


cił jeszcze od progu na pożeg- 
nanie, 


Zdobycie Berlina 


Obraz Leona Wróblewskiego przedstawiający radzieckich i polskich żołnierzy w -zđo- 
bytym Berlinie. Po zwycięskim zakończeniu wojny podpisano dnia 2 sierpnia 1945 


roku wkład poczdamski. 


Foto WAF 


Realizacja uchwał poczdamskich — 
drogą:do trwałego pokoju 


W uchwałach poczdamskich, 
podpisanych cztery lata temu 
przez Stalina, Trumana i At- 
tlee, narody Europy i Amery- 
ki widziały program, odpo” 
wiadający ich istotnym dąże- 
niom. - 


Uchwały poczdamskie, żą- 
dające denacyfikacji, demili- 
taryzacjj í demokratyzacji 
Niemiec, żądające utworzenia 
w wyniku tego zjednoczone - 
go pokojowego państwa nie - 
mieckiego i spłaty odszkodo* 
wań oliarom agresji hitlerow- 
skiej przez Niemcy stwarzały 
podstawę uregulowania sto- 
sunków międzynarodowych po 
wojnie w duchu współpracy 
narodów, stwarzały podstawę 
trwałego pokoju. 


Ze strony mocarstw zachod- 
nich. spotkało niestety naro- 
dy świata rozczarowanie. Za- 
chodni sygnatariusze nie zrea” 
lizowal: programu póczdam - 
shiego, sprzeńniewierzywszy Się 
uroczystym deklaracjom i 
bowiązaniom. nie respektując 
swego własnego podpisu. Koła 
rządzące USA i Anglii poszły 
drogą przeciwną duchowi i H- 
terze Poczdamu,  Sprzeciwiły 
się współpracy : wspólnej kon 
troli czterech mocarstw nad 
Niemcami. 

Tej antypoczdamskiej 
tyce udziela całkowitego błogo 
sławieństwa Watykan. Jeszcze 
w 1945 r. organ Watykanu 
„Osservatore Romano“ zaa!a- 
kowa? uchwały konferencji 
krymskiej, twierdząc, że „nie 
odpowiadają one zasadom rów 
ności i współpracy". W swym 
orędziu wydanym na Boże Na 
todzenie 1948 r. pisał Pius XII, 
że „owoce zwycięstwa są bar- 
dzo gorzkie". 


zo- 


poli 


Taki kurs powojennej poli - 
tyki mocarstw zachodnich 
sprzeczny z interesami naro- 
dów, podyktowany został 
przez wielkie monopole kapi- 
talistyczne, przede wszystkim 
amerykańskie, które przejęły 
po rozgromionym przez Armię 
Radziecką  hitleryzmie, jego 
szaleńcze plany panowania 
nad światem. Stworzenie de - 
mokmatycznego, zjednoczone - 
go, pokojowego państwa n'e- 
mieckiego, tak, jak to przewi- 
dywały uchwały poczdarmskie, 
kłóciło się oczywiście z plana- 
m: imperiałistów. Diatego też 
depcąc te uchwały, zachodni o- 
kupanci nie przeprowadzili w 
przeciwieństwie do redziec - 
kich władz okupacyjnych. de- 
mokratyzacj: 4 demilitaryzacji 
swych stref, sabożowali 1 uni" 
cestwili wspólną kontrolę nad 
Niemcami, doprowadziłi co 
rozbicia Niemiec, narzucili za- 
chodnim Niemcom t. zw. statut 
okupacyjny 1 konstytucje z 
Bonn, przygotowując grunt dia 
ultrareakcyjnego tworu „pań- 
stwa żachodnio - niemieckie - 
go“, marionetki trustów ame- 
tykańskich, „państwa“ Schu- 
macherów : Adenauerów, zie- 
jącego duchem zemsty i odwe- 
tu. 


Wszystkie te działania mo- 
carstw zachodnich są całkowi- 


Jan Cywiak 


bezprawne i nielegalne. 
Są one jaskrawym narusze - 
niem zobowiązań podjętych w 
Poczdamie. Wiedzą o tym do” 


cie 


brze autorzy tej polityki. 


Warto w zwiazku z tym 
przypomnieć. że podczas nie- 
dawnej debaty w Izbie Gmin, 
Bevin skarżył się na trudno- 
ści wynikające rzekomo z fak 
tu, że alianci zmusili hitle- 
rowskie Niemcy do bezwarun- 
kowego poddania się. Chur- 
chill zaś oświadczył podczas 
tej samej debaty (cytujemy za 
BBC), że on bynajmniej nie 
był zwołennikiem bezwarun - 
kowego peddania się Niemiec, 
że żądanie to wysunął prezy- 
dent Roosevelt w 1943 r. i że 
on. Churchill musiał się z 
ciężkim sercem zastosować do 
tego żądania, Czego zaś prag 
neli Churchill i Bevin wyjaś- 
niło frankistowskie radio Ma- 
dryt. 


„Istotnie — mówiło radio 
Madryt, omawiając debatę w 
parlamencie brytyjskim — a- 


lianci popełni błąd, nie wcho 
dząc w końcowym okresie 
wojny w żadne pertraktacje z 
Niemcami. Uzyskanie podda - 
nia się Niemiec gd jakiegoś 
rządu, choćby rządu utworzo- 
nego przez Deonitza miałoby 
duże znaczenie”, 


Koła historii nie można jed 
nak odwrócić. Rozegromienie 
Niemiec hitlerowskich przy - 
pieczętowane zostało ich bez- 
warunkowym poddaniem się. 
I mimo, że Bevin, Churchi:] i 
inni podżegacze wojenni nie 
mogą tego odżałować, miłują- 
ce pokój narody, a w szcze- 
gólności narody, które najbar- 
dziej ucierpiały od hitlercw - 
skiego najazdu, widzą .w u- 
trwaleniu owoców zwycięstwa 
nad hitleryzmem, wyrażonego 
w uchwałach  poczdamskich, 
rękojmię bezpieczeństwa 
trwałego pokoju. 


i 


Pozycje wrogów układu pocz 
damskiego uległy w wvstatnim 
czasie poważnemu osłabieniu 
Klęski imperialistów w kolo- 
niach, pogarszająca s'ę sytua- 
cja gospodarcza świata kapi - 
talist @znego, bankructwo pla- 
nu Marshalla. ofensywa poko” 
ju ZSRR, potężny ruch mes 
przcujących w obronie poko- 
ju którego punktem kulmina- 
cynym był Kongres Paryski, 
zmes ìs rządy mocarstw za- 
chodnich do ponownego pod- 
jęcia cz'etostronnycY rozmów 
w sprowie Niemiee, przerwa- 
nych przez nich w, końcu 1947 
rexu 


Na paryskiej sesji czterech 
ministrów spraw zagranicz” 
nych przedstawiciele mocarstw 
zachcdnich próbowaii jeszcze 
raż narzucić ZSRR swój kurs 
polityczny w sprawie Niemiec. 
Napotkawszy jednaz na zdecy 
dowany opór Żwi3zzu Radzier 


kiego, który koasekwentnie 
brenił zasad po ttyki poczdam 
skiei,  mocars'wa zachodnie 


dzić się na sfortnułowania w 
duchu propozycji radzieckich, 


Mówiąc o wyn'kach kónfe- 
renci paryskie, 
minister Wyszyński, że „sta- 
nowiły one niewątpliwą po- 
rażkę kursu po'tyk: pragnącej 
rozbicia Niemiec. i niewąt' 
pliwy sukces kursu polityki, 
dążącej do odbudowy jedności 
Niemiec, do poprawy stosun = 
ków międzynarodowych”. Del 
szym sukcesem tej właśnie po 
lityki, stanowiącej wyraz o- 
słabienia sił antypoczdam* 
skich, jest osiągnięe niedaw- 
no w Berlinie porozumienie w 
sprawie procedury czterostron 
nych konsulta władz oku* 
pacyjnych w N'eimczech. 


stwierdził 


Imperialiści. miliasderzy 
bankierzy Wall - Street j lon- 
dyńskiej City, zwolennicy noe 
wej agresji mogą być przecw 
ni realizacji Poczdamu Za je- 
go realizacją sa narody. ZA 
jego realizacją jest Zwiarek 
Radziecki, są kraje demokra*« 
cji ludowej. sa masv pracuja" 
ce krajów kapitalistycznych 3 
demokratyczne elementy 
rodu niemieck'ezo. W 
tkwi siła j żywotność uchwał 
poczdamskich, to pozwala zro 
zumieć dlaczego dziś, po czie- 
rech latach, mimo ciagle przez 
międzynarodową reakcję po= 
dejmowanych prób pogrzeba- 
nia uchwał poczdamskich, u» 
chwały te są i pozosianą ped- 
stawą demokratycznego roz 
wiązanią Sprawy niemieckiej. 


na * 
tym 


Bezpowrotnie bowiem mine- 
ły czasy kiedy imper'aliści mo 
gli sami decydować o lósach 
narodów nie licząc się ani z 
obowiązującym: układami mię 
dzynarodowymi, ani z wolą mi 
lionów ludzi pracy. Dziś istnie 
je na Świecie pod przewodni = 
ctwem Zwiazku Radz.eckiego 
potężny, stale rosnący obóz 
postępu i pokoju. Na, próżno 
usiłują  imperialiści osłabić 
ruch pokoju. 


Ani intrygi rozłamowców, 
którzy bezowocnie próbował: 
rozbić Światowa Federację 
Związków Zawodowych. ani 
groźby papieża, który bezsku- 
tecznie stara się zastraszyć eks 
komuniką ludz: wierzących, 
nie złamią tego ruchu, nie zła- 
mią jedności ludzi pracy. wal 
czących o pokój. Ruch ten bę 
dzie nadal rósł i potężniał, 
osiągnięte przez niego wyniki 
zą już dziś widoczne dla każ- 
dego. 


a 


W czwartą rocznicę konfe- 
rencji poczdamskiej, na której 
naród polski odniósł historycz 
ne zwycięstwo, — przyznanie 
nam Ziem Zachodnich, może- 
my stwierdzić, że uchwały tej 
konferencji wytrzymały pró- 
bę czasu. Dziś, jak į wczoraj, 
wyiyczają one słuszną drogę 
dla uregulowania powojeń - 
nych stosunków, zgodnie z 
biegiem rozwoju historyczne - 
50 i z !nteresami 
Dlatego też miłujące pckóż na 
rody nie ustaną w wysiłkach 
dla realizacii uchwał poczdam 
skich, prowadzących do trwa” 


nardtww. 


zmuszone były ustąpić į zgo- |łego pokoju, 


Nowoczesne maszyny piekarskie 
dla spółdzielni spożywców 


CSS „Społem* w ramach 
axcji reparacyjnej otrzymuje 
z radzieckiej strefy okupacyj- 
nej, najnowecześniejsze typy 
maszyn piekarskich a miano- 
wicie: 180 maszyn półautoma- 
tów do wyrabiania bułek i 96 
maszyn do dzielenia ciasta i 
odrabiania bochenków chleba. 

Nadesłane już maszyny przy- 
dzielono  spółdzielniom spo- 
żywców, 


kiórych piekarnie | Budowy 


dziej przestarzałe urządzenia 
techniczne. Maszyny te znacz- 
nie przyczynią się do podnie- 
sienia wydajności pracy. 
Trzeba zaznaczyć, że dotych- 
czas tego typů maszyn pie- 
karskich nie produkowano w 
Polsce. W ramach planu sze- 
ścioletniego, przewidziana jest 
rezbudowa tego działu produk- 
cji przez Pomorskie Zakiady 
Maszyn Piekarskich 


posiadają najsłabsze i najbar- | w Bydgoszczy. 


Rekordowe osiągnięcia junaków 


pow. mieleckiego 


(Koresp. wł.) Junacy pow 
mieleckiego przekroczyli ostat- 
nio roczny plan prac trzydnio- 
wych, przepracowując łącznie 
ponad 48 tys. dni. W ten spo- 
sób junacy ci — pierwsi w ca- 
łym kraju — ukończyli rocz- 
ny plan trzydniówek, przekra- 
czając go o 8.000 dni. Dzielni 
junacy nie poprzestali na tym 
osiągnięciu i pracują w dal- 
szym ciągu, wykonując szereg 
nowych prac na terenie swoich 


gmin. Oni to wybudowali pięk- 
ne drogi w gromadach: Orłów, 
Lisówek, Rzochów, Wadowice, 
Kuszów, Ostrówek i Rado- 
myśl. Junacy mieleccy, wśród 
których większość stanowią 
ZMP-owcy — organizując sze- 
reg nowych świetlic, budując 
boiska sportowe, kopiąc rowy 
odwadniajace itd. pracą swą 
wybitnie przyczyniają się do 
odbudowy powiatu. 
(C. Bł) 


Robotnicy na kierowniczych 
stanowiskach 


Dyrektorem Państw, Fa- 
bryk Toretek Papierowych w 
Gorzowie mianowany  zosiał 
Marceii Caban, były tokarz za 
kładów przemysłowych „Ce- 
gieiskiego” w Poznaniu. 


Pracownik zakładów H. Ce 
g:elskiego — Hieronim Micha- 


Sportowcy w 
Główny Urząd Kultury Fi- 
zycznej, za pośrednictwem 
Wojewódzkich Urzędów K.F. 
i kierowników wszystkich o- 
środków wyszkoleniowych 
organizuje masową akcię «u- 
działu sportowców ji działaczy 
sportowych w pracach żniw- 
nych. 

Dyrektorzy  WUICF-ów i 
kierownicy poszczególnych 0- 
środków sportowych współ- 
pracować będą na  Szczęblu 
wojewódzkim z zarządami: o- 
kręgowymj Państwowych Go- 
spodarstw Rolnych, a na 
szczeblu powiatowym z od- 
nośnymi zespołami PGR. 

Akcja żniwna, do której włą- 
czają się sportowcy, ma dla 


łek — awansował ze spawacza 


na stanowisko mistrza w od-| 


dziaie fabryki budowy paro* 
TTo W 

Dyrektorem technicznym fa 
bryki maszyn rolniczych w 
Dobrym Mieście został m'a- 
nowany ślusarz Konrad Choj- 
nowski. 


CE] LJ LJ 
akcji żniwnej 
kraju doniosłe znaczenie gos- 
podarcze i dlatego dalsza po- 
moc w jej realizacji jest nie 
tylko obow'ązkiem, ale rów- 
nież zaszczytem. ; 

Na obozach i kursach wy- 
szkoleniowych przebywa o- 
becnie tysiące młodzieży, któ- 
ra doskonali się w sprawności 
fizycznej, Młodzież ta wyko- 
rzystą okazię do zamanifesto- 
wania swej łączności ze wsią, 


walcząc o pierwszeństwo w 
pracach żniwnych, tak jak 
walczy o nie ma boiskach. 


Sport, który ma przygotowy- 
wać obywateli do pracy, zda 
ten wielki egzamin, jakim jest 
wydajny udział jego wycho- 
wanków w akcji zniwnej. (G) 


U DNYÓROWOWZE HW 


EGZOTYCZNE ORAZY 
DLA WARSZAWSKIEGO ZOO 


Do portu szczecińskiego zawi- 
nat polski statek „„Oksywie”, któ- 
rv przywiózł z Kopenhagi dla 
Warszawskiego Ogrodu Zoalozicz- 
nego dwa piękne tygrysy. byka 
„watoussi* oraz konika „ponny*, 
w zamian za wysłane tam trzy 
dziki, żubra 1 iu gęsi rdzawoszy- 
ich. 

NOWY TABOR 

PRZY ODGRUZOWYWANIU 

WROCŁAWIA 

"Dyrekcja Odgruzowania Wrocła 
wia zakupiła 190 nowych ciągni- 
ków. Robotnicy Dyrekcji Odgru- 
zowania odbndowali z wraków 2 
ciągniki  gąsiennicowe na gaz 
drzewny” i ropę. Ciągniki te u- 
sprawnią pracę przy odgruzowa- 
niu Wrocławia. 

NAGRODY 


w Kielsckich Zakładach Wyro- 
hów Metalowych odbyła się ura- 
rzystą makorącja srebrnym KBrzy- 
żem Zasługi spawacza przo- 
dowaika pracy, z wydziału siew- 
niów. Sdamarnda dJarzębińskiego. 

W czasie uroczystości wręczono 
również nagrody przodownikom 
pracy. wykonującym przeciętnie 
od 165 do 26% proc. normy, 

AWANSE 

POZNAŃSKICH PUCZTOWCÓW 

W poznzńskim okregu Poczt i 
Telegrafów do wyższych grup a- 
wansowało 1.454 pracowników. De- 
krety ra pracowników etatowych 
otrzymały 54 osoby. W ramach ER 
wansu spclecznego 13 robotników 
otrzymało nominacje na pracow- 
ników umysłowych. 


ŁÓDZKIE ZW. ZAW, 
WALCZĄ Z ANALFABETYZMEM 
W Łodzi zostały zakcńczone o0- 
«tatnio 2% kursy nauki początka- 
wej szytania i pisania, zorganizo- 
wane przez Rady Zakładowe, Kur 
sy te ukończyło 139 osób. 


— 


2 BaBRABU P 
W KILKU WIERSZACH 


Szkolenie w zawodz 


111047 WIOŻEIEO 


Obecnie w Łodzi i wej. łódz- 
kim czynnych jest przy zakia- 
dach pracy 109 kursów dia analfa 
poer Na kursy te uczęszcza 1.700 
osób. 


KRAKOWSKI TOS 
WSPIERA BUDOWĘ SZKÓŁ 


Woj. Komitet Funduszu Odbu- 
dowy Szkół w Krakowie zebrał 
ze składek społeczeństwa 2 milio- 
ny zł Z sumy tej 300 tysiecy zł. 
przeznaczono ddla szkoły w Łosos- 
kowicach. 500 tysięcy złotych dla 
szkoły w Antołce (pow. Miechów), 
260 tys. zł. dla szkoły w Łabowej 
(bow. Nowy Sacz), oraz 340 tys. zł. 
na odbudowę szkół, które ucier- 
piały wskutek powodzł w Dob- 
czycach 1 Makowie Podhalańskim. 


TYDZIEŃ POGOTOWIA 
RATUNKOWEGO PCK 
Rozpoczał się w Szczecinie „Ty- 
dzień Pogotowia Ratunkowego 
PCK". W czasie Tygodnia przepro 
wadzane będą zbiórki na remont 
L wyposażenie stacji ratunkowych 

PCK. 

Na Pomorzu Zachodnim czynne 
są już stacje Pogotowia Ratunko- 
wego POK w Szczecinie, Słupsku, 
Koszalinie, Szczecinku i Stargar- 
dzie. Stacje te wyposażone zosta- 
iv w 22 nowe samochody sanitar- 
ne, 


SPÓŁDZIELNIE-W OLSZTYŃSKIM 
PRZYGOTOWANE 
DO SKUPU ZBOŻA 

Spółdzielnie gminne „Samopo- 
moc Chlopska“ w woj. olsztyń- 
skim zakończyły już przygotowa- 
nia do skupu zboża z nowych zhio 
rów. W wyniku tych prac oczy- 
szczono i zdezynfekowano WSZY- 
stkię magazyny zbożowe. 

W roku hież. skup zboża w woj. 
olsztyńskim przeprowadzać będzie 
150 płacówek Spółdzielczych. Pla- 
nuje sie zakupienie a ok. 20 pro- 
cent więcej zboża niż w roku u- 
biegłym. 


ie szewskim 


TRYBUNA LUDU 


Sprawa rodziny Sitarzów 


jest rozwiązana 
Krystyna Wigura 


Z 8 miliardów  przeznaczo- 
nych w 1949 r. na poprawę 
komunainych warunków by- 
tu klasy robotniczej, Często- 
chowie przyzmano 48 mi- 
lionów zł. Ponadto: miasto 
przewiduje w wyniku plano- 
wego systemu oszczędzania 
uzyskanie 40 miiionów zł, któ 
re również zostaną zużyte na 
akcję remontową. 

Kobieta z trudem tłumi łzy. 


Wstrzymane — napływają 
zwolna i wypełniają jej o- 
czy po brzegi, dławią głos, 


Przez zacisniętą krtań mowi: 


w domu przy ul. Dębowej 
Nr 20 zamieszkałym w 100 
procentach przez robotników 
huty „Raków* wymaga wy- 
miany belek i deskowania 
więźby dachowej, pokrycia 
dachu nową papą i smołowa- 
nia, wykonania nowych ry- 
nien, częściowej reperacji o- 
kien, obrobienia głowic komi- 
nowych. remontu stropów w 
czterech izbach, remontu u- 
stęvu. 


„O. jek wyglądają przez to Czasem komisją ałarmuje: 
mieszkanie!“ „Remont pilny! Stropy grożą 
Blada dziewczynka chowa | zawaleniem“! Tak jest przy 


się za spódnicę matki, patrząc 
z niepokojem na obcych, co 
wtargnęli do domu tak nieo- 
czekiwanie, 


ul. Zamenhofia 7 na Rako- 
wie, gdzie w mieszkaniu wdo 
wy Ireny Polis, prządki z 
„Częstochowianki* obarczo- 


Kobieta stoi nad balią i z|nej dwojgiem dzieci — odle- 
jej opuszczonych, czerwonych |ciał już całkowicie tynk z 
rąk spływa kroplami woda, | mocno zarysowanego sufitu. 
wsiąkając w gliniane klepi- 


sko. Izbę wypełnia para i o- 
siada na ścianach, poznaczo- 
nych, głębokimi brózdami pęk 
nięć. Powietrze przesyca odór 
gnijących kartofli, mydlin i 
stęchlizny, 


Dom przy uł. Warszawskiej 

Jednoizbowa klitka w 'piw- 
nicy, do której nigdy nie 
zagiąda słońce, a gdzie robot- 
nik wytwórni Wód Gazowych 
Sitarz gniezdzi się z rodziną, 
złożcną z 5 osób jest nieste- 
ty jednym z wielu mieszkań 
robotniczych Częstochowy. 
Nie lepiej wygląda cały ten 
dom Nr 61 przy ul. Warszaw- 
skiej, niewielka  czynszówka 
pobudowana przez częstochow 
skich mieszczan z myślą 0 
dochodzie. Wykorzystano tu 
każdy kąt, z którego można- 
by wycisnąć komorne — na- 
wet strych i piwnice zostały 
podzielone na jednoizbowe 
„mieszkania. 

Dom zbudowany tandetnie, 
nigdy nie remontowany przez 
właścicieli chyli się teraz ku 
ruinie. 

Ludzie z komisji społecznej 
wspinają się po  chwiejnych 
schodach na dziurawy dach, 
badają stan stropów i rynien. 
No, cóż — mieszkania na pię- 
trze i na poddaszu zajęte 
przez 2—3 dorosłe osoby. mo- 
gą być jeszcze znośne, Zapa- 
da decyzja: remontować! 

Tylko tych, z piwnicy prze 
niesie się gdzie.ndziej, 

Obsychają oczy Sitarzowej, 
kiedy słucha, prowadzonych 
przy niej rozważań komisji. 

W pobliżu ul. Warszaw- 
skiej, . przy Starym Rynku 
stoi dom również przeznaczo 
ny do remontu. W nim na I 
piętrze w trzech pokojach 
mieszczą się magazyny od- 
działu Ligi Kobiet. Wpraw- 
dzie tynk tu odpada z sufi- 
tu, ale to się naprawi. Po- 
koje są obszerne i słoneczne. 
W jednym z nich mieści sie 
piec kuchenny, dwa mają o- 
sobne wejścia. 

— W sam raz dla Sitarzów 
— stwierdza komisja. I je- 
szcze jedną rodzinę można by 
tu przenieść z suteryn. 

Pomieszczenie na magazy- 
ny również się znajdzie, W 
tym samym bioku domów na 
dole. gdzie są wolne dwa lo- 
kale sklepowe. 

Sprawa rodziny Sitarzów 
jest rozwiązana. 


Jak opracowuje się wnioski 

Prace przygotowawcze do 
akcji „R“ w Częstochowie 
prowadzone są  „oddolnie”. 
Rady Zakładowe i Komitety 
Fabryczne PZPR wytypowały 
domy. zamieszkałe przez ro- 
botników, a wymagające re- 
montu. Z kolei Nadzwyczajna 


Komisja dla poprawy komu-. 


nalnych warunków bytu kla- 
sy robotniczej, złożona z 
przedstawicieli Zarządu Miej 
skiego, MRN, Komitetu Miej- 


skiego PZPR i Ligi Kobiet — |. 


zbadała zgłoszene domy i 
mieszkania pod względem 
technicznym i socjainym, 


przedstawiając następnie plan 
remontu domów. 
Przeciętny remont, jak np. 


W Zakładzie Doskonalenia Rzemiosła w Warszawie zakończył się eksperymental- 
ny kurs szkolenia w zawodzie szewskim metodą art. malarza Jana Chrzana. Me- 
toda ta skraca czas nauki we wszystkich zawodach do "przeciętnego okresu 6 mie- 


: sięcy. Na fotografii 


pracownia szewska 


Foto Film Polsk) 


Kapitalistyczna spuścizna 

Dach nad głową to sprawa 
najpilniejsza. Na remonty 
mieszkań robotniczych prze- 


znaczono też w Częstochowie 
największą sumę 35 milio- 
nów zł, 

Pozostała kwota z dotacji 


plus zaplanowane sumy 0- 
szczędności miejskich — ma- 
ją częściowo zaspokoić in- 
ne pilne potrzeby. A jest ich 
wiele. - 

Częstochowa była  rozbu- 
dowana według klasycznych, 
kapitalistycznych wzorów, 
Śródmieście posiada szerokie 
wygodne ulice, elektryczność 
i kanalizacje. Skupione wokół 
fabryk osiedla robotnicze 
tonęły w ciemnościach i bło+ 
cie, a sieć kanalizacyjna do 
nich nie dociera. 

W toku tegorocznej akcji 
Dąbie i Raków otrzymają 85 


nowych punktów oświetlemio 
wych, a Zawodzie — 15, Na 
najbardziej zaniedbanych uli- 
cach Stradomia, Ostatniego 
Grosza i Rakowa zostaną po- 
łożene chodniki. Wreszcie 
przewidziane jest 30  przelą- 
czeń sieci wodociągowo-ka- 
nalizacyjaej Na te ostatnie 
prace przeznacza się 7 miłio- 
nów z dotacji oraz sumy, o- 
siagnięte przez miasto z za- 
płanowanych oszczędności, 

Wysokie progi akcji „R“ 

Pierwszy próg, na którym 
potyka się akcja to materia- 
ły budowlane. Miasto nie ma 
żadnych absolutnie zapasów 
papy. smoły, blachy i drze- 
wa. A Urząd Wojewódzki 
zwieka z odpowiedzią na zło- 
żone zapotrzebowanie. 

Wyższym jednak, trudniej- 
szym do przekroczenia pro- 
giem jest sprawa dokumen- 
tacji technicznej. 

Obowiązuje dotychczas pra 
wo, że dokumentację techni- 
czną mogą sporządzać wyłącz 
nie inżynierowie. W Zarządzie 
Miejskim Częstochowy jest 
ich tylko dwóch i obaj są 
architektami. Nie mogą rzecz 
jasna, wykonać dokumenta- 
cji na roboty drogowe. Me- 
gliby ją natomiast przygoto- 
wać technicy drogowi pracu- 
jący w ZM, ale ci.. nie mają 
prawa. W tem sposób, wsku- 
tek  skostniałych przepisów, 
sprawa dokumentacji, od któ 
rej zależy ruszenie robót, z0- 
stała zahamowana, 

Wysokie progi akcji „R“ w 
Częstochowie nie zostały za- 
tem jeszcze przekroczone. 


Trudności te nie budzą tu je- 
dnak obaw. Podstawą do op” 


tymizmu są osiągniecia zesz- 
łoroczne. 


Za łączaą sumę 31.542,060 zł 
dotacji Rady Państwa oraz 
funduszów miejskich i świad 
czeń społeczeństwa wyremon- 
towano 464 izby, dokończono 
budowę szkoły podstawowej, 
naprawiono 12.025 m. b. jezd- 
ni. Ponadto dzięki energii i 
inicjatywie tow. Adama Ad- 
riana z prezydium Miejskiej 
Rady Narodowej 
siłami wysypano leszem 
biolnistych 
jac na 
miln. zł. 


społecznymi 
15 
oszczędza- 

3.693.050 


ulic. 
robociznie 


Rezultaty zeszłorocznej ek- 
cji nie tylko widnieją w licz- 
bach. Ogladam je na własne 
oczy. Na Ostatnim Groszu w 
wybielonym jak nowe miesz- 
kaniu przodownika „Często- 
chowianki*, Stanisława Niglu 
sa, u Stanisława Wielgosza 
na Rakowie, gdzie wstawiono 
nowy piec na miejsce giinia- 
nego. nowe stropy w domu na 
Limanowskiego pod 86-tym, 
gdzie w mieszkaniach 17 ro- 
dzin robotników z Rakowa 
świecą się nowe futryny o- 


kien. jaśnieją nowe- podłogi. 


I słucham jak opowiada stara 


Kowalczykowa: „Mieszkali 
my tu od lat i szło ciągle ku 
£orszemu. Z dachu już lało 
się, jak przez sito, © kuchnia 
dymiła, podłogi gmiły, a szczu 
ry to nas mało nie pozjada- 
ły. Teraz dzięki tym remon- 
tom to chociaż mieszkamy 
jak ludzie. A że jeszcze cia- 
5ng — to się przetrwa przez 
tych parę lat", 


„Przetrwa się” — mówi Ko 
walczykowa. wskazując na 
perspektywe czerwonych 
ścian budowanego ZOR osie- 
dla robotniczego Raków. 


Z ruin i zniszczeń powstała 


Wrocławska Fabryka Wodomierzy 


(OD SPECJALNEGO WYSŁANNIKA „IRYBUNY LUDU“) 


W biurku dyrektora Wrocła- 
wskiej Fabryki Wodomierzy 
znajduje się aibum zawieraja- 
cy kilkanaście dużych zdjeć. 
przedstawiających stan fabry- 
ki w chwili przejmowania jej 
przez nasze władze. 

Jeśli przejrzy się fOtografie 
zwałonych domów i ścian po- 
giętego w najfantastyczniejszy 
sposób żelaza. zniszczonych ma 
szyn i budynków, a potem wyj 

|dzie się na zalane lipcowym 
słońcem podwórze, spojrzy na 
wesołą barwę cegły świeżo od- 
budowanych hal, i posłucha się 
intensywnego rytmu pracują- 
cych pełną parą maszyn, sło- 


wa „skończyliśmy odbudowę" 
!nabiorą' wzruszającej wymo- 
wy. 


Fabryka w 1945 roku miała 
40 proc. zniszczeń budowla- 
nych i 60 proc. maszynowych. 
Wszystkie cenniejsze maszy- 
ny zostały przez Niemców wy 
wiezoneę. Mimo to już 1 paź- 
dziernika tegoż roku wyko- 
nano 1 odlew muf kablowych 
dla odbudowującego się Wroc- 
ławia, potem robiono armatu- 
ry do parowozów dla „Cegiel- 
skiego“ w Poznaniu i na ko- 
niec sławne już dzś na całym 
świecie wodomierze. 


Fabryka „produkuje“ rów- 
nież.. dyrektorów i dostarcza 
ich innym zakładom. Już 6 ro- 
botników przeszedłszy w „Wo- 
domierzach* doskonałą szkołę 
administracji przemysłowej o- 
deszło na kierywnicze stano- 
wiska do innych gałęzi prze- 
mysłu. 


Historia jednej tabliczki 


W miejscu, gdzie w tej chwi 
li Iśni miał węglowy, prze- 
znaczony dla kotłowni wyroś- 
nie w ramach planu 6-letniego 
wysoka na 14 pięter nowoczes- 


na wieża ciśnień. Znajdą w 
niej pomieszczenia laborato- 


ria, Stacja Regulacji i Legali- 


zacji Wodomierzy, muzeum i 
inne działy. Na brzegu stare- 
go sadu, w który coraz głębiej 
wchodzi fabryka, stoi nowiu- 
teńki, obszerny magazyn, wy- 
budowany w ub. roku, roku 
przełomowym dla odbudowy 
fabryki. 

W miejscu gdzie obecnie 
wznosi się budynek pierwsze- 
go we Wroclawiu przyfabrycz 
nego Domu Kultury, stała jesz 
sze w kwietniu zniszczona ni 
to szopa ni to hala. Na dole 
mieścił się magazyn, na pię- 
trze - strychu świetlica, któ- 
rej nic nie mogło ozdobić, ta- 


Ka już była brzydka i nie- 
przytulna. 
Dla uczczenia robotniczego 


święta uchwalono wybudowa- 
nie nowej Świetlicy. Gdy pięk 
ny gmach świetlicy będącej jed 
nocześnie salą teatramo-kino- 
wą, obliczoną na 600 miejsc, 
był już gotowy, znalazły się 
nowe trudności. Placyk przed 
gmachem poryty był dolami 
od wapna, zawalony murar- 
skim sprzętem i rupieciami. 
Tak było rano. Opuszczający 
po południu pracę robotnicy 
ujrzeli zdumieni trzy pasy zie 
leni ujęte w beton. Rosły tam 
spore świerki, drzewka oraz 
trawa. Czyn lipcowy załogi zo- 
stał wykonany. 

Czy będzie loka! na żłobki? 

Aktyw partyjny i załoga fa- 
bryki mają obecnie jedną tro- 
ske: jest to sprawa żłobka. 
Dzielnica, mimo iż na jej te- 
renie znajduje się kilka fabryk 
z największą fabryką wodo- 
mierzy na czele, nie posiada 
własnego żłobka, mimo iż na 
ten cel posiadają kredyty. 
szystko rozbija się o brak io 
kaiu. 

Jest na Karłowicach w pobl: 
żu fabryki piękna willa zajęta 
przez Wroclawski Automobil- 
Klub. Członkowie Automobil- 
Klubu spędzają tam wieczory, 
odbywają się tam zebrania, 


bridge, zabawy, pokazy mody 
itp. 

Wszelkie interwencje, a by- 
ło ich kiłka, rozbijają się o de 
cyzję Wydziału Kwaterunko- 
wego, który zgadza się na przy 
dzielenie lokalu na żłobek pod 
warunkiem, że ,„Wodomierze” 
dadzą lokal zastępczy dla Au- 
tomobil-Klubu. 


— Z mieszkaniami jest jesz- 
cze gorzej. Musimy mieć na- 
tychmiast 12 mieszkań dla na 
szych przodowników pracy 
mieszkających w złych warun- 
kach, a brak nam jeszcze ja- 
kich 80 mieszkań dla innych 
— zwierza się przewodniczący 
Rady Zakładowej tow. Kwie- 
ciński. 


Radosne cyfry 

— Produkcja przewidziana 
dla fabryki w ramach planu 
trzyletniego wykonana została 
w początkach czerwca. 50 proc. 
załogi bierze udział we współ- 
zawodnietwie pracy. Najak- 
tywniejsza jest młodzież. 

—Rośnie ilość zamówień za_ 
równo krajowych jak i zagra- 
nicznych. Plan oszczędnościowy 
podniesiono na naradzie zalo- 
gi z 17 milionów na 31 milio- 
nów. Partia akcję rozkręciła, 
a potem praca poszła jak bu- 
rza, wszystkie działy objęło — 
mówi ze słuszną dumą dyrek- 
tor Kuchar. Kongres Zw. Zaw. 
uczciliśmy wykonaniem planu 
półrocznego o miesiąc wcześ- 
niej. 
| Krótka rozmowa z referen- 
item socjalnym wystarczy, że- 
by zorientować się, że wcza- 
sy wykorzystane są w 100 
proc., że 64 „dzieci skorzysta z 
kolonii, a 66 korzysta w tej 
chwili z półkolonii, że w tym 
roku otwarta zostanie nowa 
bursa dla istniejącej przy fa- 
bryce szkoły, że z chwilą o- 
twarcia Świetlicy, ruszy też bi 
blioteka i koto teatralne. 

MAJA SZULECKA 


| Z życia Partii 


Komitet Gminny PZPR 


w Ryńsku 


w akcji żniwnej 


W roku bieżącym Komitet 
Gminny PZPR w Ryńsku już 
zawczasu przygotował się do 
akcji źniwnej. Wespół ze 
stronnictwami politycznymi, 
Samopomocą Chłopską, Zw 
Młodzieży Polskiej, powołano 
Komitet Gminny Współdziała- 
nia, do którego weszli przed- 
stawiciele wyżej wymienio- 
nych organizacji. Na czele ko- 
mitetu stanął wójt gminy Ryń 
ska. Na gromadach powołano 
komitety gromadzkie, na cze- 
le których stoją sołtysi. Zarząd 
Gminny opracował dokładny 
plan pomocy sąsiedzkiej, 

W celu udzielenia pomocy 
sąsiedzkiej gospodarzom nie 
posiadającym koni spółdziel- 
czy ośrodek maszynowy zmo- 
bilizował wszystkie swoje ma- 
szyny oraz w miarę możności 
maszyny roinicze od poszcze- 


spółdzielnia ze swej strony 
przygotowała magazyny do 
zsypu nowych zbóż. Gminna 
Rada Narodowa podjęła u- 
chwałę o mobilizacji więk- 
szych pomieszczeń  prywat- 
nych w razie większego nawa- 
łu zboża. W ten sposób wszy- 
stkie zainteresowane czynniki 
zostały zawczasu zmobilizowa- 
ne. Komitet Gminny zainte- 
resował się także, aby w ma- 
jątkach państwowych Sosnów 
ka i Orzechówka, znajdują- 
cych się na tym terenie, żni- 
wa zostały przeprowadzone 
sprawnie. W tym celu zmobi- 
lizowano „Służbę Polsce". 


Żniwa rozpoczęto już 11.VII, 
we wsi Budowice. Wyruszyły 
także z Ośrodka Maszyno- 
wego maszyny omłotowe do 
Trzciana na młóckę rzepaku. 


13.VII. wyruszyły na żniwa 


gólnych gospodarzy. Gminna | wszystkie gromady, Rolnicy po 
. b 


większej części żyto już zżę- 
li pomimo  4-dniowej przer- 
wy spowodowanej deszczami. 
Obecnie pogoda sprzyja. — 
Rolnicy pracują dzień i noc, 
dążąc do! tego, aby jak naj- 
prędzej pozwozić plon do sto- 
dół i stert. Pszenica zimowa 
pławie już skoszona. Rolnicy 
przystępują teraz do koszenia 
jęczmienia. W majątkach pań-. 
stwowych praca ' także wre. 
Obok robotników rolnych pra- 
cują junacy ze „Służby Pol- 
sce“, I jeśli pogoda dopisze, 
to 15 sierpnia akcja żaiwna 
w majątkach będzie ukończo- 
na w całości. We  współza- 
wodnictwie, które prowadzą 
między sobą rolmicy, przoduje 
gromada Budowice, która już 
zboże skosiła i zwiozła. 

Spółdzielczy Ośrodex Ma- 
szynowy przygotowuje się już 
do następnej akcji — do o- 
młotów nowych zbóż 


/ SP 


Rekord Rumunii 


Pierwszy międzypaństwowy 
mecz rozegrany po wojnie 
przez naszą reprezentację lek 
koatletyczną z Rumunią za- 
kończył się ostalecznie nie- 
znaczną porażką drużyny pol- 
skiej w stosunku 103: 108 pkt 
O ostaiecznej porażce zade- 
cydowała przykrą niespo- 


- 


Ù 


Czołowy lekkoatleta polski 
E. Adamczyk w skoku 
w dal 


Pena Foto AR 

dzianka, jaka nas spotkała w 
biegu rozstawnym 4 x 400 m. 
Po zwycięstwie Macha i Stat- 
ikewicza w biegu na 400 m, o- 
gólnie liczono się z łatwym 


zwycięstwem sztafety pol- 
skiej. Wygrana sztafety pol- 
skiej i ewentualne zajęcie 


pierwszego i trzeciego miejsca 
w trójskoku, dawały zwycię- 
stwo naszej reprezentacji nad 
Rumunią różnicą jednego 
punktu. Porażka sztafety prze 
kreśliła te wszystkie papiero- 
we obliczenia i mecz wygrali 
całkowicie zasłużenie lekko- 
atleci rumuńscy, 


ZWYCIĘSTWO POLAKÓW 
W BIEGU 110 M P. PŁ. 


Bieg 110 m przez płotki, ro- 
zegrany jako pierwszy punkt 
programu w 2 dniu meczu za- 
kończył się sukcesem Pola- 
ków. Zwycięstwo odniósł A- 
damczyk, ajako drugi bieg u- 
kończył młody zawodnik O- 
giobin, który ustanowił 
życiowy rekord. 

Punktacja meczu 60:56 dla 
Rumunii, 


ZWYCIĘSTWA W BIEGACH 
NA 400 i 200 M 


W biegu na 400 m Polacy 
Mach i Statkiewicz zajęli dwa 
pierwsze miejsca, zdecydowa- 
nie wyprzedzając Rumunów. Do 
300 metrów prowadził Stat- 
kiewicz, później Mach minął 
go i pierwszy przerwał taśmę. 
Rumuni nie odegrali w biegu 
poważniejszej roli. Punktacja 
meczu 64:63 dla Polski. 

W biegu na 200 m Stawczyk 
okazał się bezkonkurencyjny 
i prowadząc od startu do me- 
ty pierwszy przerwał taśmę 
przed Buhlem, który przybiegł 
za zwycięzcą w odległości kil- 
ku metrów. Buhl, biegnący na 
trzeciej pozycji, na 70 m. przed 
metą po zaciętej walce minał 
Stoenescu. Punktacją meczu 
72:66 dia Polski, 

Po tych trzech konkuren- 
cjach zakończonych pelnym su 


kcesem reprezentantów pol- 
skich, nastąpiły dalsze, już 
mniej dla nas pomyślne. W 


rzucie oszczepem Rumuni za- 
jeli dwa pierwsze miejsca i 
przewyższali wyraźnie Pola- 
ków stylem i techniką. 

Punktacja meczu 75:74 
Polski. 


MOROŃCZYK WCIĄŻ 
NAJLEPSZY 


„Weteran” Morończyk nie 
zawiódł pokładanych w nim na 
dziei i łatwo pokonał w skoku 
o tyczce rekordzistę rumuń- 
skiego Dragomira. Rumun wy- 
raźnie był w słabej formie i 
pozwolił zająć Małeckiemu 2 
miejsce. Drugi reprezentant ru 
muński Taus odpadł już przy 


dla 


Ogniwo-Bytom mistrzem Polski | 


Zakończenie pływackich mi- 
strzóstw Polski mężczyzn nie przy 
niosło ani nowych rekordów, ani 
niespodzianek. Gręemlowsźi w 
wyścigu na 1.500 m. st. dowol- 
nym wygrał zdecydowanie, jed- 
nak brak konkurencji i słabe 
tempo na pierwszych pięciuset 
metrach uniemożliwiły mu pobi- 
cie rekordu. 

Natychmiast po starcie na czo- 
ło stawki wyszła trójka: Grem- 
lowski, Boniecki i Taedling, ma- 
jąc za sobą Marchlewskiego. Sob- 
czaka i Ludwikowskiego. Kolej- 
ność ta nie uległa zmianie co mie 


ty 

Po 500 metrach Gremlowski 
przyśpiesza tempo i oddała się 
od rywali, którzy toczą między 


sobą zaciętą walką. ' Ostatecznie 
Gremlowski wygrywa prawie o 
długość basenu przed Bonieckim 
i  Taedlingiem, który czasem 


22:12,6 pobił rekord okręgu poz- 
nańskiego. 

Wyniki 1.500 m. st. dow. 1) 
Gremlowski (Ogniwo Byt.) — 
21:26,8, 2) Boniecki (Zryw Łódź) — 
alali, 0308 TACHHNE | (Warta)  — 
22:12,6, 4) płynący poza konkur- 


sem Marchlewski (Grom—73:12,0, 
5) Sobczak (Zryw Łódź) — 23:15.8, 


18) Ludwikowski (Ogniwo W- 
RIET & wa}— 


PDPTIOIUI TIDI J IDII OLIOT RULL LOUIE 
DPR Ź 


Rumunia—Polska 108: 103 


w meczu lekkoatlelycznym 


| jak i Potrzebowski nie byli W 


| nowicie zwycięstwo Kuźmićj 


swój ! 


, Zawodnik rumuński Rajk 


w pływaniu mężczyzn p. 


lehońskim, który zaraz .po sta? 


70, 


4 


i 


| 
| 
na stadionie WP | 


wysokości 3,20 m. Punktach 
meczu 83:77 dła Polski. 


NOWY REKORD RUMUŃSŃ 
W BIEGU NA 5.000 M. | 
Bieg na 5.000 m był jedni 
z ładniejszych punktów pi% 
gramu. Do 3.000 m wszyscy Mi 
wodnicy trzymali się razem + 
Kielas z powodzeniem odpi | 
rał ataki Rumunów, nie P9 | 
„waiając im na oderwanie SKi 
W końcu jednak musiał skęP! 
lulować i pozwolił uciec J0% 
nitzy, trzymając się drug eb 
Rumuna Tirei, Joenitza stopa | 
niowo powiększał odległość À 
oddalał się coraz bardziej. w 
m przed metą Tirea zwięx zł 
tempo i oderwał się od Kiel | 
sa. Obaj Rumuni pobili A 
krajowy. Punktacja meć | 
86:55 dia Polski. 1 
W rzucie młotem pierws 
miejsce zajął Rumun Constaf" 
tin "przed Masłowskim, Sobota. 
i rodakiem Tomą. Punktacjł 
meczu 91:91. 4 
W biegu na 1.500 m Rumi 
okazali się zdecydowanie lep" 
od Polaków i zajęli dwa piem 
sze miejsca. Zarówno Kwapieł 


stanie wytrzymać  szybkiegć 
tempa i przegrali bieg pow% 
ną różnicą czasu. Punktaćj 
meczu 99:94 dla Rumunii. , | 
Przedostatnia  konkurend 
meczu — trójskok rozgrywał 
na mokrej bieżni przynióś 
nam miłą niespodziankę, a 


kiego. Drugie miejsce zaj% 
Rumun Soeter, trzecie — 
żanowski, czwarte Rumun Bê“ 
ruch. Kuźmicki w przedosteł | 
niej kolejce skoków wysuni a | 
się na pierwsze miejsce. Puns*|] 
tacja meczu 103:101 dla Rumi* 
nil. Li 


SZTAFETA PRZEGRYWA | 


MECZ 
Decydujący o wyniku categ’ 
spotkania bieg _ rozstawił 


4 X 400 m zakończył się zwy” 
cięstwem Rumunów. Sztatetś 
Polska biegła w składzie: PU" | 
chowski, Puzio, Statkiewicz 2 
Mach. Puchowski nadrobił ^ | 
swym przeciwniku około 2 mi 
jednak Puzio stracił z Mosko 
vicem około 15 m — i to zd$” 
cydowało o wyniku biegu. 


i 


ewycięsca w pchnięciu kult 
i rzucie dyskiem i 

Foto AR l 

Ani Statkiewicz, ani Mach m | 
potrafili już nadrobić strat! 
i mimo pięknego biegu Mac! | 
Rumun Tirea nie pozwolił sk | 
dopędzić, Ostateczna punktacji | 
meczu 108:103 dla Rumunii. | 


WYNIKI TECHNICZNE: „| 
110 m. p.pł.: 1) Adamczyk 15 
2) Ogłobin 15.9. 3) Tiss. 160 1 * | 
Dumitrescu 16,2. ET] 
skok o tyczce: 1) Morańczylć ge | 


m., 2) Małecki 3,70 m., 3) Dr 
mir 3,70 m. 2 
bieg 400 m.: 1) Mach 504 g 
Statkiewicz 50,6, 3) Jecu 520 * | 
Moskowicz 52.9, n 


rzut oszczepem: 1) Zambresiaij | 


5517 m., 2) Desideriu 53,59 M AO 
Szendzielorz 53,07 m., 4) Si 
51,29 m, p 

bieg 200 m: 1) Stawczyk 222 
Buhl 228, 3) Stoeonescu 230 1 | 
"Toma 23.2, 


gs! 
Sp 


A 


rzut młotem: 1) Constantin 
m., 2) Masłowski 4766 m. 3) 
bata 43,14 m. 4) Toma 92.74 
bieg 5000 m.: t) Joenitzą 15 


2) Tirea 15:17,8. 3) Kielas 15:2% 
4) Boczar 15:43,8. m | 
trójskok: 1) Kuźmicki 1369 pr 


| 
| 
2) Soeter 13.66 m., 3) Krzyżanó” | 
ski 18,56 m.a 4) Raruch 13.43 my | 
bieg 1.500 m: 1) Talmaciu U 
2) Popp 4:014. 3) Kwapień 410% | 
4) Potrzebowski 4:11.7. 5 
bieg 4X400 m: 1) Rumunia 3 


2) Połska 3:24. 


| 


| 


W wyści gu na 200 m. st. 
tylkowym wala o pierwsze g 
sce toczyła się tylko miedzy „cić 


objął prowadzenie i Szołtyskiei | 
Dwójka ta wyprzedziia zdecj: | 
wanie pozostałych konkurento | 
Na finiszu „a | 
nieco do Ciehóńskiego, nie 


Szołtysek zbliżył gą 
ra 


jednak nadrobić straconego || 
stansu, cb || 
Wynik: 200 m. st. mot. — 1) | 


chonskr (Warta) — 2:58,6. 2) pë 
lysek (Stal Kat.) — 2:58,8. 3) „je 
browolski (Zryw Łódź) 34 
4) Kieczka (Stal Kat.) — H 
Nikoqemski (Włókniarz Ło 
3:09.4, 6) Zalisz (Warta) — * 


ożył 
W punktacji ogólnej zwyci a 
zdecydowanie Ogniwo Bytom gedi 
102 pkt., przed Stalą Katow™ji 
81 pkt. i Ogniwem W-wa 
pkt. Kolejność dalszych m4 
4) Warta — 66 pkt., 5) Zryw 5 2 
— 46 pkt, 6) Ogniwo BiejskSytu 
26 pkt, 7) Stal Gliwice — 17 PQ 
8) Stal Siemianowice — 13 PE 
Stal Ostrowiec — 12 pkt., 10) H4 2 
dia Kraków — 11 pkt.. 11) ŁKS 
10 pkt., 12) AZS Wincław — 
13) Legia — 6 pkt, 14) Grom 
pkt. 15) AZS W-wa — 1 pks 
Ogniwo Wrocław — 1 pkt 


— 


|. 
|- 
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Zmniejszenie 
kosztów przeładunku 
Wpercie szczecińskim 


Dzięki coraz lepiej rozwi- 
łającemu się współzawodni- 
a WU pracy wśród robotni- 
lada owych, koszty prze- 

unków towarowych w por 
(ie szczecińskim stale się 
wę Zmniejszają. I tak kcszt prze- 

Cunku jednej tony rudy że 
a Ì przez robotników fir- 
etat „Haritwig* obniżony zo- 
toa W czerwcu br. do 233 zło 
ych (w 1948 roku — 380 zł). 

wg 'z0no również z 58 do 22 
gołych za tonę koszt egali- 

CJi wagonów z rudą na sta- 
cji towarowej Grabowo, a 
Przerwy w pracy przeładun- 

Wej obniżone zostały z 16 
na 13 proc, 


Zbiornica jaj w Jaśle 
wykonała roczny 
pian skupu 
Eksportowa Zbiornica Jaj 
Jaśle wykonała w dniu 21 

roczny plan skupu. Suk- 
E swój zawdzięcza placów- 
Centrali Spółdzielni Mle- 


Czarsko-Jajczarskiej wysił- 


om pracowników i kierow- 
niet twą. 


Obrady personelu 
uprawy tytoniu 
W okręgu pomorskim 


= Grudziądzu odbyła się 
= ada personelu agronomi- 
mego uprawy tytoniu w o- 
mgu pomorskim. 
Uczestnicy narady omówili 
Sadnienia, związane z roz- 
goan ple antacji tytoniu w 
&gu pomorskim. 


Odznaczenie 
zasłużonych 
OTMOWCÓW 


W Białymstoku odbyło się 


Uroczyste wręczenie odznak 
RMO pieciu zasłużonym 
RMO-wrcom — robotnikom 


fabryk włókienniczych. 
r6żjNaczeni ORMO-wecy wy 
Koi aili się odwagą i oliarno- 
gol W walce z wrogiem kla- 
ząy, 1 oraz wydajną pracą 
Wodową i społeczną. 
Kurs sanitarny 
dla dozorców 
domowych 
Zarząd Okręgowy PCK zor 
£anizował w Szczecinie kilku 
lowy kurs sanitarny 1a 
dozorców domowych. Kurs 
+ ukończyło ponad 300 o- 
z b. Uczestnicy kursu zapo- 
Się się z. podstawowymi 
iadomościami z zakresu wj 
Beny i raiownictwa sanitar 
nego, 


vme — 


Newe władze 
ZW. zaw. prae. przem. 


cukrowniczego 


Na III/XXXII Walnym Zje- 
dzjg Delegatów Zw. Zaw. Pra 
„a ków Przemysłu Cukrow- 
czego obrano nowe władze 
wiązku. Prezydium ukonsty= 
awalo sę in następuje: prze 
„odniczący Z rzedu Głównego 
wigdzku — Stanis ław  Szlęk, 

Cebrzewodniczący Aleksan- 


e 
£T Stachurski i Lucjan Szat- 
Owglr 


żą 


sxi, I sekretarz — Adam 
ttosiński, I II sekretarz — Józef 
qszewsici, I sckretarz—Mie- 
staw Chwaliński, 
_—_ 


flia Eren 


| przejść krótkie 


TRYBUNA LUDU 


W opracowaniu planów. 
inwestycyjnych stolicy uczestniczą 
Rady i Komitety Blokowe 


Zbliżający się rok 1950 — pierwszy rok planu 6-letniego, 
będzie rokiem poważnych inwestycji miejskich. Powstaną no- 
we zieleńce, nowe nawierzchnie jezdni i chodników, urządze- 
nia sanitarne, powiększy się tabor komunikacyjny, przybędą 
od dawna oczekiwane warsztaty remontowe i zajezdnie. Przy- 
gotowania do sporządzenia wykazu jak najbardziej właści- 


wych i niezbędnych inwestycji 


rozpoczęto już teraz. Opraco- 


wany budżet miasta musi odpowiadać inwestycjom koniecz- 


nym i potrzebnym, 

Wielką pomoc w tej żmud- 
nej i odpowiedzialnej pracy 
przygotowawczej powinny oka 
zać Dzielnicowe Rady Narodo- 
we oraz Komitety Blokowe. 

Czy odegrały one poważną 


rolę w latach ubiegłych? Trze 
ba przynać, że rola ta była sto 
sunkowo niewielka. Stara orga 
nizacja rad niezbyt mocno 
wziązała je z ogółem mieszkań 
ców dzielnicy. 


'To, że plenarne posiedzenia 
rad odbywały się stale w tym 
samym miejscu, fakt, że w ze- 
braniach tych z reguły nie u- 
czestniczyli przedstawiciele Ko 
mitetów Blokowych itp. wszy- 
stko to nie pozwalało na dro- 
biazgowe zapoznanie się z naj- 
bardziej istotnymi potrzebam! 
dzielnicy. 


Komitety Błokowe dopierc 
się tworzyły, przy czym (jak 
zawsze w oczątkach czegoś 
„nowego'). popełniały  wiełe 
błędów. Do zarządów komite- 


Młodzi metalowcy budują 
' własną szkołę na Pradze 


Jeśli ktoś był rok temu na 
ul. Bliskiej na Grochowie i za. 
wita tam przypadkowo dziś — 
uderzy go niecodzienny wi- 
dok. Obok kartofliska, zago- 
nów pomidorowych i polnej 
drogi wystrzela w górę biały 
gmach. Gmach, którego rok 
temu nie było. 


Wiele pracy i entuzjazmu 
kosztował ten rok tow. Dmow 
skiego, który w wypalonym 
budynku bez drzwi i okien, 
bez centralnego ogrzewania i 
pieców postanowił stworzyć 
wzorową szkołę metalową j 
ośrodek wyszkolenia zawodo- 
wego dla metalowców. 


Sami dla siebie. 


Szczególnie potrzebny był o- 
środek wyszkolenia. Młodzi 
uczniowie kończyli szkoły me- 
talowe, wielu z nich chciało 
pójść do zakładów przemysło- 
wych i chodziło tylko o to, aby 
przed objęciem odpowiedzia!- 
nej pracy .w fabryce mogli 
przeszkolenia 
praktyczne w państwowym o0- 
środku, wyposażonym, w po- 
trzebny sprzęt. 


Zączęto więc prawie z ni- 
czego. W pierwszym kwartale 
roku szkolnego uczniowie sami 
wyprodukowali narzędzi na su 


300.000 zł. To była ich bazal 


wyjściowa. W następnych 
trzech miesiącach napływają 
już zamówienia z zewnątrz i 
znójy na dobro szkoły wpływa 
300.000 zł. 

Rok szkolny 1948-49 skoń- 
czył się dodatnim saldem oko- 
ło 2.000.000 zł, osiągniętych za 
wykonanie zamówień, 


Opieka fabryki 


Dziś w szkole kształci się 450 
młodych metalowców, z ośrod- 
ka zaś korzystają adepci po- 
dobnych szkół z całego kraju. 
kraju. Na miejscu mają do- 
brze urządzony internat. 

„Upartej* szkole pomagają 
sąsiednie Państwowe Zakłady 
Transportowe. Każda uroczy- 
stość, każda akademia odbywa 
się przy udziale fabrycznego 
zespołu artystycznego. Pomoc 
ta objawia się także w formie 
„rzeczowej“. Zbędne obrabiar- 
ki, stoły do imadeł, przekazuje 
fabryka szkole. 

Dzięki „upartym“ uczniom 
i „upartym“ robotnikom uru- 
chomiono salę warsztatową. 
internat, jadalnię, kuchnię, za- 
się sprzętem klasy, 

sala widowiskowa 
a nawet własny ogród i sad, 
które ośrodkowi 
samowystarczalność „aprowiza- 


cyjną". 


| pełniły 
powstała 


zapewniają 


Nagrody dla pocztowców — 


przodowników pracy 


W wyniku  współzawodni- 
ctwa pracownicy służby eks- 
| ploaiącyjnój i doręczyciel- 
skiej Szczecińskiej Dyrekcji 
Poczt i Telegrafów otrzymali 
ostatnio 3 miliony 500 tysięcy 
złotych premii. 

We wispółzawodnietwie Wy- 
różnili się: Antonina Marti- 
nek naczelnik Urzędu Pocz- 
towego Grzmiąca, powiat 
Szczecinek, która  osiągaęła 
214 proc. normy, Jan Wegner 
asystent Urzędu Pocztowego” 
Szczecin 1 — 214 proc. normy 


oraz Józef Fulbiszewski pra- 


burg 277 


£ 


cownik fizyczny, _ zatrudnio- 
ny w ekspedycji (UAB 
Szczecinek 1 — 19% proc. uor 
my, W służbie doręczyciel- 
skiej pierwsze miejsce zajął 
listonosz wiejski Czesław Gaj 
z agencji pocztowo-teiegra- 
ficznej Szczecin 2. 


Drugie miejsce zdobył Hen 
ryk Sarnecki z Urzędu Poczto 
wego Szczecin 2. Doręczyciele 
wiejscy w Szczecińskim Okrę 
gu Poczt i Telegrafów pozy- 
skali w ostaimim miesiącu 
101 tysięcy prenumeratorów, 
czasopism chłopskich. 


maty. Nina Georgiewna zapytywała o Niemców: 
„Czy rozmawiali z tobą szczerze?”, następnie za- 
czynała rozważać sprawę śmierci, 
giuszem po ulicach powstańczego Paryża i marzyła 
— jak to będzie po wojnie; wreszcie opowiedziala 


krążyła z Ser- 


I jeśli dyrektor tow. Dmow- 
ski opowiada z zapałem o tym 
co się już robi i co się zrob. 


w przyszłym roku można 
mu wierzyć, tak jak on wierzy 
swoim uczniom. 


A program prac jest rzeczy- 
wiście obszerny. Powstaną 
dwa nowe gmachy: jeden ne 
internat dla 400 uczniów — 
drugi na szkołę. Stary budyr 
nek zajmą warsztaty, narzę- 
dziownia, sala pomiarowa 
biura. Dekorację wnętrz wy- 
konują sami uczniowie. 

w bezpośrednim  sasiedz- 
twie ośrodka przygotowuje się 
duże boisko sportowe, z które- 
go będzie mogła korzystać 
młodzież Grochowa, rozpocz- 
nie się budowa basenu i świet- 
licy. 


Ośrodek młodych metalow- 
ców przy ul. Bliskiej na Gro- 
chowie tętni młądym życiem. 
Tworzą „swoją* szkołę i to 
czego do dziś dokonali pozwa- 
la wierzyć, że zreąlizują swoje 
z rozmachem nakreślone pla- 
ny na przyszłość. tar) 


Kurs dla kierowników 
szkolenia 


świetlicowego 


W lipcu br. zorganizowało 
Ministerstwo Oświaty w War- 
szawie dwutygodniowy kurs 
dla kandydatów na kierowni- 
ków szkolenia świetlicowego. 
Uczestnikami byli terenowi 
działacze oświatowi skierowa- 
ni przez Kuratoria Okręgów 
Szkolnych. Na kursie opraco- 
wano konspekty do wykładów 
i ćwiczeń z zakresu poszcze- 
gólnych przedraiotów naucza- 
nia na kursach świetlicowych. 
Wysoki poziom ideologiczny 
kursu umożliwił przygotowa- 
nie nie tylko fachowych wy- 
kładowców, ale także wyro- 
bionych pod względem spo- 
łeczno - politycznym działaczy, 
zdolnych do odpowiedzialnej 
pracy szkoleniowej na użytek 
społecznych organizacji ma- 
sowych. 


bodził Paryż. 
Natalka mówiła: 
— Czytałam jas 


tów dostali się ludzie nie zaw- 


sze pożądami, co stwarzało do- | ski. 


datkowe trudności z uporząd- 
kowaniem działalności tych 
najmniejszych samorządowych 
jednostek stoł:ey. 


Frzemiany 


W roku bieżącym, po reorz 
nizacji Dzielnicowych Rad Na 
rodowych, istnieją wszelkie da 
ne la (STAM aby rady wzięły 


jak najwięxszy udział w two- 
YA pianu inwestycji miej 
skich, 

Dzielnicowe samorządy po- 


wiązały się bardzo ściśle z ogó 
tem mieszkańców, co potwier- 
dzić może chociażby sposób 
przeprowadzania plenarnych 
posiedzeń. 

Odbywają się one nie w jed 
nej, tej samej zawsze sali, ale 
w coraz to innym miejscu. Na 
Marymoncie — jeśli się oma- 
wia sprawy tej części dzielni- 
cy Warszawa - Północ, na Po- 
wiślu, Bródnie, czy dolnym 
Mokotowie. 

Udział w posiedzeniach poza 
radnymi biorą przedstawiciele 
Komitetów Blokowych, róż- 
nych instytucji i mieszkańcy 
tychże dzielnic. Rada na miej= 
scu zapoznaje się z najbardziej 
istotnymi potrzebami dzielni- 
cy. 

Coraz większego także zma- 
czenia nabierają Komitety Blo 
kowe, które po przeprowadzo- 
nej ostatnio weryfikacji człoh 
ków zarządu, rozwijają właści 
wą i coraz żywszą działalność. 


Współtwórcy planu 


Mocne powiązanie ze społe- 

czeństwem jest. gwarancją, że 
Rady i Komitety Blokowe mo- 
gą być nadzwyczaj pożądany- 
mi współtwórcami właściwega 
planu inwestycyjnego. Wiedzą 
najdokładniej, co u nich na 
miejscu „w trawie piszczy”. 
/ Jąśli się przejrzy protokoły 
zebrań DRN z drugiego kwar- 
tału br. — widzi się, że nie ma 
prawie takiej dziedziny życia 
dzielnicy, którą by się nie in- 
teresowano. 


Na plenum omawiano zagad 
nienia z udziałem starostw 
grodzkich, przedstawicieli U- 
bezpieczalni Społecznej, urzę- 
dów pocztowych, urzędów 
skarbowych, kierownictwa 
szkół i żłobków, Zarządu Nie- 


Prudential 
odbudowuje się 


W chwili obecnej prowadzo- 
ne są intensywne prace przy 
odgruzowywaniu i usuwaniu 
uszkodzonych części konstruk- 
cji zniszczońego podczas pew- 
stania gmachu „Prudentialu". 

Popularny Warszawski dra- 
pacz chmur „Prudential“ 
przeznaczono "na Hotel Miej- 
Wykonanie projektu po- 
wierzono inż. ¿Wcinieldowi 
autorewi dawnego projektu. 

Całkowite zakończenie odbu- 
dowy gmachu i oddanic do u- 
żytku przewiduje się wiosną 
1951 % 


Dzieci „Wedla“ 
i „kKuchsa* 


na koloniach letnich 


W Józefowie koło Warszawy 
czynny jest od maja br. Dom 
Wypoczynkowy dła dzieci fa- 
pryk „Wedel i Fuchs“ Urzą- 
dzenie domu, 
gier i zabaw, natryski itp. Z0- 
stały wykonane w temnie re- 
kordowym przez pracowników 
fabryki „Wedel“. Dzięki ich 
pracy dom kolonijny jest jed- 
nym z najlepiej i najładniej 
urządzenych, a akcję wczasów 


e |dziecięcych można było rozpo- 


cząć od maja. 

Pierwszy turnus rozpoczął 
się w maju „i objął dzieci ro- 
botnie fabryki „Wedla* w wie- 
ku od 3 do 7 lat. W obecnym 
turnusie biorą udział dzieci 
od lat 7 do 15. Ogółeia.w roku 
bież. z doinu skorzysta prze- 
szło 300 dziec 

Ostatnio odwiedzili kolonie 
rodzice przebywających tam 
dzieci. Przybyła także orkiestra 
fabryczna. Orkiestra koncerto- 
wara, a dzieci reprczentowe! 
swoje osiągnięcia w dziedz!: 
tańca, deklamacji i śpiewu. 


Kursy języka 
rosyjskiego 


jak i płace dof 


Odbudowa wkracza « 


Gmachy centra! w Alejach i Mars 


Największe roboty budow- 
lane w siolicy ocdhywają 
astuwchczes na" lej nm s 
ściach i w ma: izj ekszonowa= 
nych dzielnicach. Czniralne 
ulice — Marszaikowska i Ale- 
je Sikorskiego — nie byly co- 
tycirczas terenem masowyci 
robót. Ostatnio [re 
wkroczyła również da centr un, 
Warszawy, gdzie wokół iar- 
szałkowsikiej i Alej powstaje 
dzielnica ministeriama. 


W kilku punsiach przystą- | 


piono do rozbiórek min atu- 
owych parterowych domków 
ze sklepami, na których miej- 
seu budowane* będą graachy 
cemiral handiowyca i przemy- 
słowych, 

Na rogu Marszałkowskiej i 


Roboty 


| Nowogrodzkiej 


swa 
i 


do Śródmieścia 


„aż kowskiej 


FBP buduje 
graach Camran Przemysiu 
nego. Niiędzy Braczą, 
sędzzą i Al. Sikorsk.e- 
igo stanie siedziba Cęntrali 
Pizemysłu ©: extrotechni: 
go. W kwadracie Maerazałkow- 
ska. Złota, Zgoda i Sienkiew.- 
Cza rośnie Dom Przemysłu 
Chemicznego, zaś między Kru 
eza. Widok i Sikorskiego — 
Lom Przemysiu Metalowego. 

Dalsze prace obejmują te- 
reny przy Mokotowskiej, Kru 
czej i Piusa. przy Marszał- 
kowskiej, Chmielnej i Złotej, 
!: oraz przy Marszałkowskiej, 
|Cheuiemej i Widok. Na teret 
|nach tych budują swe budyn= 
ki „Orois*, PCH i Centrala 


2z1i2= 


„| Handi owa Metal-Export. 


dregowe 


na Nowym Święcie i i Waszyngtona 


Miejskie Przedsiębiorstwo 
Robót Drogowych rcezpeczęło 
szereg prac związanych z prze | 
budową i budową jezdni, chod 
ników itp. 

M. in. na Nowym Świecie 
na odcieku od ul Krakcwskie 
Przedmieście — Warecka usu- 
wa się siare szyny tremtwa- 
jowe. Jezdnia na tym cden- 
ku zostanie przebudowana i 
bedzie ułożony nowy asfalt. 
Ułożone zostaną także nowe 
chodniki, 


| Na ul. Waszyngtona, między 
jul Zysnerskiego i Grochows- 
ką jezania bęczie poszerzona 
103 m. Jeadkia na wm gdan- 
au uiożona zostanie z drob- 
| nej kostki, takiej samej jak 
na Trasie W—Z. 

Raboty potrwają około 
dwóch raierięcy. Ogólny koszt 
przeprowadzom*ch robót wy- 
|niesie ponad 10 m iionów zł. 


| f- (iwa) 


Zakończen 


ie 3 etapu 


współzawodnictwa w fabryce 
urządzeń pomiarowych w Toruniu 


W fabryce Urządzeń Pom'a- 
rowych w Toruniu zakończono 
3.etap współzawodnictwa pra- 
cy, w którym wzięło udział 
75 pree. załogi, Pierwsze miej 
sce w współzawodnictwie zdo- 


| była po raz drugi Felicja Rut- 


organizuje ORZZ 
w Poznaniu 


Wydział kulturalno - oświa- 
towy ORZZ w Poznaniu przy 
stąpił do organizowania rocz“ 
nych kursów języka rosyjskie 
go dia członków związków za 
wodowych. Kursy takie zor- 
ganizowano już przy 4 zakła- 
dach pracy, Uczęszcza na nie 
ponad 100 osób. Po zakończe- 
niu okresu uriopowego zor- 
sanizowanych będzie przy za- 
kładach pracy w woj. poznań 
skim ok. 100 kursów języka 
rosyjskiego. 


Pracownicy umysłowi 
pomagają chłopom 
w żniwach 


W ramach łączności miasta 
ze wsią pracownicy Gdańskie 
go Urzędu Morskiego postano 
wili pomóc chłopom w żni- 
wach. Pierwsza ekipa 300 pra 
cowników Gdańskiego Urzędu 
Morsitiego wyjechała na wsie 
powiatu szturhskiego. Będą o- 


ruchomości Miejskich, Wydzia | ni pomagać chłopom przy pra 


łu Wodociągów i Kanalizacji, 
Elektrowni, komisariatów MO, 


WSS, MZK i innych instytucji. 


Dzielnice przygotowały już 
dokładne wykazy niezbędnych 
inwostycji w r. 1950 i nade- 


cech zoe :wnych w ciągu 2 dni. 


Rosną kadry 


kinooperatorów 


W Poznaniu zakończony Zo- 


słały je do Stołecznej Rady Na stał pierwszy po wojnie kurs 


rodowej. Warto, aby Zarząd 


kinocperatorów „Fiimu Pol- 
skiego“, zorganizowany przy 


Miejski przy układaniu ogólne Zakiadzie Doskonalenia Rze- 
go planu wziął pod uwage | miosła. 


przede wszystkim właśnie wy- 
kazy dzielnie, które odzwier- 


Kurs ukończyło 28 uczestni- 
ków przy czym 4 wyróżniają- 
cym się uczestnikom kursu 


ciedlają najsłuszniejsze i naj- wręczono nagrody. 


bardziej pałące potrzeby. (ar) 


jestem literatem.. Ale właśnie taki żołnierz oswo- 


jedna dziewczyna wysadziła 


w Paryżu czcig, zdaje się, że to było wydrukowane 
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Frzeżył.. 


W romaowie wciąż zmieniali te- 


zgubił nożyce. Nie potrafię o tym opowiadać, nie 


cą, ale chwilami ciążyła jej samotność. 


(ad. e n) 
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kowska, która uzysiiałą 163 
proc, normy. Drugie miejsce 
zajęła Stanisława Markowicz 
wykonując 160 proc. normy: 


Wo współzawodnictwie wyróż- 
nili się również: Bronisław 
| Drapiński, robotn'k obsługują. 
cy strugarię, Leon Kosiński— 
pracownik niagazynu i Kon- 
słanty Kurkowski, strażnix fa- 
bryczny. Zwycięzcy 3 etapu 
| współzawodnictwa pracy o- 
| trzymali premie pieniężne, dy. 
plomy uznania i tytuły przo= 
downisów pracy. 


Młodzi dźwigowi 
w percie 


W porcie gdyńskim  przo- 


dują w pracy miedzi dźwigo-. 
ukoń- : 


wi, Którzy rok temu 
czyli kursy fachowe. 
M. in. $zczepan Biegaj, pra 


lcując na dźwigu 7-tonowym, 


przeładował w ciągu 5 gor 
dzin ze statku na wagon 360 
ton rudy, ostąsając w ten spo 


sób 2809 proc. normy. Ed-|19 


O sprawne 
w owoce 


W Rzeszowie odbyła Się na- 
1ada przedstawicieli PZPR, 
władz administracyjnych i pla 
cówek spółdzielczych. poświę- 
cona sprawie racjonalnego i ta 
niego zaopatrzenia świata pra- 
cy w Na 
konferencji postanowiono, ż2 
Centrala Spóidzielni Spożyw- 
z Centralą Spółdzie!- 


owoce i warzywa, 


ców wraz 


przodują w pracy 
gdyńskim 


| mund Wansel na dźwigu 5- 
-"Oonowyvm. pracując  chwyta= 
kiem o pojemności m3 o- 
siągnął 200 proc. normy, prze 
.łądowując w ciągu ś-ciu go- 
dzin 305 ton rudy. Zygmunt 
| Hajduk 3-tonowym dźwigiem 
przeladował 200 ion żelaza w 
ciągu 8 godzin, osiągając 
2,3 proc, normy. 


LJ 

zaopatrzenie 

& © 

i jarzyny 

ni Ogrodniczych zorganizuje 1 
rozbuduje sieć sklepów deta- 
liezmych, które prowadzić bę- 
dą sprzedaż owoców i jarzyn 
dla świata przcy. W celu ujed- 
nolicenia cen na owoce i wa- 
rzywa, zebrani zalecili, aby 
sklepy prowadzące sprzedaż 
tych arlykułów zaopatrywały 
się wyłącznie w rcionowych 
Spółdzielniacn Ozredniczych. 


Znaczny wzrost pogłowia 
drobiu w wej. rzeszowskim 


Pogłowie kur w woj, rzeszo- 
wskim osiągnęło w czerwcu rb. 


liczbę 2.806 tys. sztuk. Do dal- 
szego zwiększenia pogłowia 
drobiu przyczyni sią dobrze 


zorganizowana hodowla oraz 
G wzorowo prowadzenych za- 
kładów wylęgzwych. Winaar- 
stwo Rolnictwa mprzydzieliło 
kredyt w wysokości 50,000 zł 


IR LSK: 
Młodzież 

Młodzież robo nicza, zatrud- 
niona w Fańs'wewycn Zskła- 
cach Przemysłu Bawelniane- 
go Nr 1 w Bielawie, zajmuje 
czołowe miejsce wśród . akty- 
wu ZMP na Dolnym Śląsku, 

W okresie osta!niego mie- 


siąca koło ZMP w Przędzalni! 


250 miin. zł zaosz 


przemysł woj. 


Plan  Oszczędnościowy na 
rok bieżący opracowany na na 
radack wytwórczych w malta- 
dach przemysłowych woj. 0l- 
sztyńskiego zamyka się glo- 
balną sumą ok 260 mln. zł. 


Największą pozycię oszczęd= 
ności  zanlanował przemysł 
energetyczny — 89.7 mim. zł, 
najmniej przemysł male= 
riałów budowlanych LE 
miin, zł. 


Plan oszczędnościowy Z roz- 
biciem na poszczególne rodza- 
je przemysłu przedstawia się 


następująco: tartaki Dyr La- 
sów — 57.7 min. zł, cukrow- 
niczy — 24 miła, zł, skórzany 


-- 30,6 miln. zł, Polskie Zakła- | ny. 


„MP. prze 


przeznaczony na budowę wzo= 
rowych kurników, 

W sezonie wiosennym, w 
powiatach, gdzie zauważono 
wypadki pai g kur, przepro- 
wadzono szczepień a, w wyni- 
ku kiórych zaszezonieno 35 kas 
drobiu. Jesienią będzie 
zepiona dxcwo 109 


zite 
| SZW 


ZAS 
tys. sztux drobiu, 


duje w pracy 


ke 28: adów skoas' ruowało 
urządzen e do automatycznego 
dostarczania +4 an Ay. U- 
sprawnionie. tn zacszczędziio 
fabryce ponad ” iya et 
Koto to 
również dwa ud: ZNP w 


powiecie gri onion EN m. 


edzi w br. 


A UCZA si isi iero 


| dy Zbożnwe 
Frzemysł 


25 miin zł, 
M €;scowy 12 
miin zł, w tym zzkłady drze- 
wne ok. 9 miin zł, przemysł 
metalowy, włókienniczny (ro- 
szarnie) 1 SBW do 3 
miln. zł każdy. oraz przemysł 
drzewny 103 miln zł w 
tym fabryka skiejek y Piszu 
zapianowała oszczędności na 
sumę ok 6 min. zł. 

Plan oszczędnościowy na rok 
bieżący, jakkolwiek jest pia= 
nem maksymalnym. 'uwzględ- 
niającym warunki naszego sła 
bo rozw'niętego  rrzemyslu, 
niowątnliiwie będzie przez ro- 
batników woj olsztyńskiego 
stu procentach zrealizowa= 
dB 


tert oki 


w 


Andrzej Braun 


Szramuy 


Pamięci Pawła Findera 
i Małgorzaty Wornalskiej 


Najgłębsza noc, jak noc polarna. 
Pierwszy padł. Teraz Twoje skronie — 


Czyżeś umierał, gdy 


żyła Partia, 


na bombach serc ściskając dłonie? 


Jeszcze jedno pchnięcie pod żebra, 
kiedy ściana życie wydziera — 
Mocniej, mocniej w garście się zebrać 
nad pamięcią Pawła Findera. 


Choć Twej kula piersi dosięgła, 
rękom ludu w pięść zaciskanym 
ona, mając zdruzgotać ścięgna, 
zostawiła jedynie szramy. 


Śladów ciężkich nie wytrą lata, 
krwi czerwienią ta rzeżba wzbiera. 
Obok drugi znak — Małgorzata — 
długi szereg twarzy otwiera. 


Dumnie było z życiem 


się łamać 


w ostrej walki klasowej wirach 
rękom, twarzom surowym w szramach, 
co dziś ludzki dają im wyraz. 


Nagrody za portrety 
przodowników pracy 


Komisja złożona z przedsta- 
wicieli Ministerstwa Kultury 
i Sztuki oraz członków Komi- 
sji Artystycznej ZPAP doko- 
nała rozdziału nagród Minister 
stwa Kultury i Sztuki wśród 
uczestników I Ogólnopolskiej 
wystawy Portretów Przodow- 
ników Pracy. 

Nagrody po 50.000 zł otrzy- 
mali: Marian Wyrozembski za 
portret przodownika pracy 
Henryka Lendla, Stanisław 
Michałowski — za portret przo 
downika pracy Michała Kor- 
weli, Stanisław Rolicz — za 
cykl 5 drzeworytów z podobiz- 
nami przodowników: Izydora 
Dobaja, Edwarda Szuflitow- 
skiego, Ignacego Rajnowskie- 
go. Antoniego Zycka i Stanisła 
wa Sołdka. 


Wyróżnienia otrzymali: Ma- 


ria Gorelówna — zł 40.000 oraz 
Marian Łańcucki, Jerzy Tyb- 
iewski, Aleksander Stefanow- 
ski, Leon Dołżycki, Tymon 
Niesiołowski, Aleksander Win- 
nicki, Wanda Winnicka, Ry- 
szard Siennicki, Hanna Krze- 
tuska, Jerzy Bulak, Alfons Ło 
sowski. Marian Turid i Hen- 
ryk Woźniakowski — po zł 
20.000. 

Ponadto Ministerstwo Kul- 
tury i Sztuki zakupiło 15 prac 
za sumę zł 450.000 następują- 
cych autorów: S. Rogińskiej, J. 
Chwieryta, L. Pakulskiego, Z. 
Łopuszyńskiego, S. Dawskiego, 
W. Błażejewskiego, W. Filipia- 
ka, M. Kasprowicza, H. Siedla 
nowskiego, F.  Haydera, S 
Krzyształowskiego, K. Winkle 
ra, S. Borysowskiego, A. Wil- 
la iS. Rolicza. 


. Na Rynku Mariensztackim . 


Pracownik ZOM Antoni Naziębło ma często wiele pracy 


przy uprzątaniu Rynku Mariensztackiego, zwłaszcza 


w 


dniach świątecznych, kiedy warszawiacy tłumnie odwie- 


dzają Trasg W-Z 


Foto Film Polski 


Opowieść 


Popu!arny tygodnik radziec- 
ki „Ogoniok' ukończył druk 
„Opowieści o lasach“ pióra 
Konstantego Paustowskiego, 
jednego z pisarzy starszego po 
kolenia autorów rosyjskich. 
Paustowski znany jest jako 
wysokiej klasy nowelista i nar 
rator, również w Polsce; zbiór 
jego wspomnieniowych opo- 
wiadań pt. „Dalekie lata" uka- 
zał się niedawno w  przekła- 
dzie polskim, nakładem „Książ 
ki i Wiedzy“. 


W „Opowieści o lasach“ Pau 
stowski powraca do ulubionej 
przezeń tematyki przyrodni- 
czei. Jako mistrz litorackiego 
krajobraz osiąga naiwyżaz 
poziom plastyki opisowej. Ma- 
lując uroki rosrtasiej przero- 
dv, Fəurov'ski „potęguje w 
czytelniku umiłowanie ziemi 
jezy cj. 


Lecz podczas gdy w dzisiej- 


o lasach 


szych utworach Paustowskie- 
go jego uwielbienie piękności 
przyrody rosyjskiej miało cha- 
rakter raczej bierny i kontem- 
placyjny, w „Opowieści ‘ʻo 
lasach“ Paustowski jak gdy- 
by przezwycięża samego siebie 
i w ramach barwnej, poetycz- 
nej opisowości przedstawia ak 
tywną walkę człowieka z ży- 
wiołem zniszczenia. 


Olbrzymia połać Rosji do- 
| tknięta została klęską hitlerow 
| skiego najazdu. Lasy upodob= 
niły się do „gigantycznego 
cmentarzyska“ — na obszarze 
prawie 20 milionów hektarów 
„spustoszyli naszą ziemię Niem 
cy. na sto lat“ — mówią sta- 
rzy ludzie. Ale student — leś- 

nik Kola Jewsiejew odpowia- 
"dat „Nie! Będziemy rnieli lasy 
wcześniej". 


Zasadniczym tematem „Opo 
wieści 6 lasach“ jest prze- 
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TRYBUNA LUDU 


Filmowa defilada 
w Mariańskich £Zaźnizch 


(OD SPECJALNEGO WYSŁANNIKA „TRYBUNY 


Mariańske Laznie, 
7 koniec lipca 


Miedzynarodowe festiwale 
filmowe w Mariańskich Łaź- 
niach urządzane są przez Film 
Czechosłowacki pod hasłem“ 
„O nowego człowieka o 
doskonalszą sztukę — o no” 
wego twórcę“. Ustanowienie 
obok międzynarodowego 
Grand Prix — dwu dalszych 
nagród, a to Nagrody Pokoju 
i Nagrody Pracy — dobiin.e 
wskazuje na zdecydowany i- 
deowy i społeczny charakter 
tegorocznego festiwalu. 


Na pierwszy ogie.l: 
„Bitwa Stalingradzka'* 

Korowód 78 filmów, które 
przedstawi na festiwalu 19 
państw — rozpoczął radziec- 
ki fflm -Bitwa Stalingradz- 
ka“, Nie było to dziełem przy 
padku. Pod Stalingradem roz 
począł się koniec czasów po- 
gardy. To Stalingrad był w 
dziejach naszej doby sygna- 
łem nowej ery — ery pokoju 
i ery pracy. Premiera IV Fe- 
stiwalu stała się więc nie 
tylko objawem uznania dla 
przodującego kraju postępu, 
kraju socjalizmu. realizujące” 
go w swym życiu wszystkie 
szczytne ideały nowej epoki, 
była nie tylko objawem sza- 
cunku dla kinematografii ra- 
dzieckiej, najszerzej uwzględ 
niającej w swojej tematyce 
festiwalowe hasła. Była żywym 
symbolem myśli przewodniej 
całego festiwalu, obrazowym 
przypomnieniem ze strony 
onganizatorów, jaki jest cel 
tej imprezy. 

Skład sądu konkursowego 

IV Międzynarodowy Fęsti- 
wal w Mariańskich Łaźniach 
zgromadził wybitnych przed- 
stawicieli sztuki filmowej z 
całego świata. 

Kierownikiem festiwalu 
jest znany reżyser czeski 
Jan Klement. W skład sądu 
konkursowego wchodzą: prof, 
Brousil, laureat czechosłowac- 
kiej nagrody państwowej, 
dziekan wydziału  kinemato- 
grafii przy Akademii Sztuk w 
Pradze (przewodniczący ju- 
ty), dr R. Mrlian. v-dyrektor 
departamentu słowackiego Mi 
n'sterstwa Informacji, dr Fr. 
Kout, doradca kulturalny Fil 
mu  Czechosłowackiego, w 
Andreansky, kry:yk filmowy 
z Bratislavy, V. Lobiasz, kom 
pozytor, dr Dvoracek — re- 
daktor naczelny dwutygodni- 
ka „Kino“, inż. Krzivanek — 
dyrektor Imsiytutu Filmowego 
w Pradze, J. Proucha — arty- 
sta filmowy i teatralny i J 
Rosner scenarzys:'a. „W 
skład delegacji czeskiej wcho 
dzą ponadto m. jn. dr Oldrzich 
Machaczek — naczelny dyrek 
tor Fiimu Czechosłowackiego, 
dyr. dr. J. Malek, prof. Mu- 
karowsky — rektor Uniwer- 
sytefu w Pradze, wielki przy 
jaciel Poikki oraz wybitni 
reżyserzy, scenarzyści, litera- 
ci artyści czechosłowaccy. 


Delegacja radziecką 


skład delegacji radziec- 
wchodzą: wybitny pi 
delegat ministerstwa k'- 


kiej 
sarz, 
nematografii ZSRR, Włodzi- 
mierz Szerbina. znany reży- 
ser Aleksandrow, artyści: Liu- 
bow Orłowa, Nina  Altsowa. 
Aleksiej Dikij, Aleksander Bo 
rysow, Borys Czerkow. 
Kto przybył z Po!ski 
Z Polski przyjechali reży- 
serzy Bohdziewicz, Tord i 
Demkowska. Regina Drejero- 
wa i Leon Wolski, profesoro- 


wie Wyższej Szkoły Filmowej 
w Łodzi oraz red. Giżycki. 


Przybyć ma dyrektor Filmu 
Polskiego Albrecht : delega- 
cja studentów łódzkiej Wyż- 
szej Szkoły Filmowej, 

Filmy przesłane na festiwal 


Program festiwalu zapowia 
da się bardzo ciekawie. Naj- 
większe zainteresowanie bu- 
dzą zapowiedziane dalsze trzy 
filmy radzieckie. a to film o 
Miczurinie reżyserii Aleksan- 
drą Dowżenki z muzyką Szo- 


ZAK CZERNA r Ee A TC przyrody przez lu- 
dzi radzieckich; bohaterówie 
opowiadania oddają się spra- 
wie naprawiania „pomyłek na 
tury". Sens i patos ich życia 
polega na tym, by uczynić zie- 
mię radziecką wielokrotnie 
żyźniejszą, piękniejszą, bogatą. 
Student Kola Jewsiejew pra- 
cuje nad zadrzewieniem pew- 
nego miasta, Wespół z prof. 
Bogalejem zakłada on „szkół- 
ki leśne, zaczątki tych lasów, 
które odrodzą przyrodzone si- 
ły gleby i staną się wiernym 
sprzymierzeńcem narodu w 
walte o urodzaje. Młodzieńczy 
entuzjasta i stary profesor z 
jednakową namiętnością pra- 
cują nad przybliżeniem dnia 
jutrzejszego. Pomagają im w 
tych wysiłkach pisarz - krajo- 
znawca, Leontjew i leśniczy 
Raulin. 

Paustowski ukazuje ludzi 
dzieckich w świetle ich nowe- 
go. aktywnego, rewolucyjnego 
stosuimtu do przyrody. „Opo- 
wieść o lasach“ — to charakte 


Irena Merz 


stakowicza, „Akademik Iwan 
Pawłow“ reż. Roszala, „Spot= 
kanie na Łabie' reż. Aleksan 
drowa z muzyką Szostakowi- 
cza i „Lenin“ reż. Romma i 
Bieliajewa z muzyką Chacza- 
turiana. 

Anglia przedstawi koloro- 
wy film o wyprawie polarnej 
kapitana Scotta pt. „Scott w 
Antarktydzie i „Błękitną bli 
zne“ film o życiu walij- 
skich górników., Dania przy- 
słała „Bitwę przeciwko nie- 
sprawiedliwości“ i „Nieznoś- 
nych chłopców“, Czechosłowa 
cja — „Pan Habgtin odcho- 
dzi“ (sprawa kolaboracji) i 
„Motocykie"* film o tematyce 
współczesnej Francję repre- 
zentują filmy: „Swit“ reż. 
Louis Daquin (życie górni” 
ków). komedia „Parada stra- 
conego czasu“ wg scenariusza 
NŃoel-Noela i „Człowiek nale- 
ży do człowieka“ — opowieść 
o życiu Henri Dunanta, zało- 
życiela światowej organizacji 
Czerwonego Krzyża. Wyświe- 
tlane będą również dwa spo- 
łeczne filmy meksykańskie: 
„Maclovia* Emilio ` Fernande- 
za i „Zmrok* Rafaela Porta- 
sa. Norwegia. wys'ępuje 2 
filmem „Fatalny wodospad". 

Ciekawie zapowiadają się 
filmy niemieckie, zrealizowa- 
ne w radzieckiej strefie oku - 
pacyjnej, a to „Afera Blu- 
ma“ i „Kopalnia Jutrzenka”, 
film o walce górników prze- 
ciw wyzyskowi kapitalizma. 
Szwecja pokaże „Bitwę na 
północy”, film o walce o spra 
wiedliwość społeczną i obraz 
z życia wsi pt. .Na jego bar- 
kach", Stany Zjednoczone — 
„Johnny Belinda“ i „Skarb ze 
Sierra Madre“, Wegry — film 
wiejski „Ziemia“, Włochy 
„Bez Jitości" Alberto Lattua- 
dy i „Ziemia drży“  Viscon- 
tiego. 


Sukces 

„Za wami pójda inni“ 
* Polska występuje na festi- 
walu z filmami „Za wami pój- 
dą inni“ : „Skarb“, Ten o- 
statni wyświetlany będzie po 
za konkursem. Premierą „Za 
wami pójdą inni“ cieszyła się 
dużym powodzeniem wśród 
festiwalowych gości. Wyraża- 
no się o tym filmie z dużym 
uznaniem, rokując filmowi 
polskiemu Świetną przyszłość. 

Oprócz wymienionych na 
wsiępie trzech głównych na- 
gród, przewidziane są jeszcze 
nagrody za najlepszą reżyse- 
rię, fotografię filmową, scena 
riusz, muzykę, grę, za najlep- 
Szy pełnometrażowy film do- 
kumeniarny, za najlepsze fil- 
my krótkometrażowe: rysun- 
kowy, kukiełkowy, naukowy, 
oświatowy, za najlepszy fimo 
wy reportaż. za film dla dzie 
ci i za film eksperymeniainy. 


LUDU”) 


Aimosfera fostiwalu jesi 
niezmiernie twóreza. Przy st» 
likach licznych kawiarń i te 
stauracji, na ławkach par- 
ków į ogrodów, w klubach fil 
mowych i w haliach hotelo- 
wych — dyskutuję się na ie- 
mat oglądanych filmów. wy- 
mienia uwagi * doświadcze- 
nia. I to jest może największy 
zysk į najważniejszy cel tej 
imprezy. Stykaja się tu postę 
pow: twórcy filmowi z całego 
świata, Mają oni możność prze 
dyskutowania wielu spraw, 
bezpośredniego zapoznania się 
z zagranicznymi kolegam: 1 
wzajemnej wymiany myśli. 
zawiązują przyjacielskie 
węzły między ludźm: postępu 
światowej kinema.ografi 
Pod hasłem „praca i pokój“ 
rodzi się jeszcze jeden łań- 
cuch międzynarodowej współ 
pracy ludz: dobrej woj i do- 
brego czynu, 


Sprzyja temu 
nita atmosfera, iaką potrafi- 
li stworzyć czescy _ gospoda- 
rze. I tak np. księgarnie przy 
witaty filmowych gości wy” 
stawami i półkami, zaopatrzo 
nymi bogato w najnowsze fil 
mowe wydawnictwa. Biuro fe 
stiwalu postarało się ze swej 
strony o przygotowanie wielu 
ciekawych materialów. doty- 
czących czeskiej i zagranicz 
nej twórczości filmowej, 


zi zy 
sią 


niezm'ernie 


Duża ilość filmów 
społeczmyci 


Za wcześnie jeszcze na to, 
aby móc przewidywać wyniki 
konkursu. Można iuż jednak 
wyciągnąć pewne ogólne walo 
ski, Duża *lość filmów społe 
cznych, zgłoszonych da udzia- 
łu w konkursie wskazuje na 
io, że zainteresowanie proble- 
mami społecznym: znajduje 
coraz większe odbicie w sztu 
ce, znajduje ję m. in. w twór 
czości filmowej ludzi obozu 
postępu. Fakt, że na festiwa- 
lu, zorganizowanym pod ha- 
słem „praca i pokój“, zna:a” 
zło się stosunkuwo dużo fil- 
mów, wyprodukowanych w 
krajach kapitalistycznycn. jesi 
niewątpliwie dowodem, że ar 


mia tych ludzi, że giła tej 
walki — stale wzrasta. 
Społeczne filmy zacnodnio- 


WRO czy amerykańskie 
nie zawsze oparte są zresztą 
na słusznych założeniach. Zda 
rza się często, że producenci 
filmowi, chcąc pójść, w pogo- 
ni za zyskiem po linii zain- 
teresowań widowni -— kręcą 
filmy o tematyce społecznej. 
ale których celem jest wypa- 
czenie i; skierowanie na nie 
właściwe tory zdruwych po- 
stępowych dążeń mes ludo- 
wych. Sprawa ta wymaga je- 
dnak obszerni 2jszego ogólne- 
go omówienia 


Na razie „na shledancu'" 
po czesku znaczę 
nia“, . 


. Go 
„do widze- 


Kronika kulturalna 


W hali ludowej we Wrocła- 
wiu odbyja się wieika rewia 
artystyczna, zorganizowana 
przez czoiowych artys'ów Ope 
ry Dolnośląskiej i Zw. Zaw. 
Muzyków. Na program złoży» 
ły się utwory Chopina į Mus- 
sorgskiego, fragment z baletu 
„Od Krakowa do Wrocławia“ 
w wykonaniu solis.ów j zespo- 
łu baletowego Opery Dono- 
śląskiej. Ponadto wystąpiła 50 
osobowa orkiestra jązzowa pod 
dyrekcją Mariana Konieczne- 
go. Dochód z rewi: przeznaczo 
no na budowę Domu Kultury 
ORZZ. 


k 


Gdański oddział Związku Li 
terarów Polskich zorganizował 
ostatnio 25 wieczorów aktor- 
skich i dyskusyjnych dla świa 
tą pracy. Wieczory odbyły się 
m. in. w cukrowni w Malbór 
ku. w fabryce obuwia w Wej 
herowie, w fabryce „Mo'a!" 
w Pucku. w kamieniołomach 
w Gościcinie | w licznych Pań 
stwowych Gospodarstwach 


rystyczna reakcja pisarza na 
bieżące. najbardziej aktualne 
i żywotne zagadnienia. Boha- 
terowie „Opowieści“ są ludźmi 
wytężonej, płodnej pracy i 
śmiałych poszukiwań. Żyje w 
nich najgorętszy zapał w sto- 
sunku do podjętej sprawy, en- 
tuzjazm, zamieniający ludzi w 
cudotwórców. 

Ciekawe są ich myśli o zna- 
czeniu pracy, rozległość ich pa 
glądów, kwalifikacyj, zamie- 
rzeń. Może to wszystko jest 
nawet bardziej interesujące, 
niż sama działalność. Trzeba 
jednak wziąć pod uwagę, że 
olbrzymia akcja zalesiania, któ 
ra teraz dopiero rozwija sie 
na obszarach ZSRR. była jesz 
cze muzyką po gdy 
Paustowski pisał swą. „Opo- 
wieść”, Oczywiście autor mógł 
domyślać się, jaki będzie TOZ- 
mach i jakie wyniki.tej akcji, 
lecz obserwować tego nie 
mógł. Dlatego też bohaterowie 

„Opowieści* znajdują się jak 
gdyby na początku drogi. 
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Rolnych. W wieczorach udział 
wzięli: Kazimierz Barnaś, Ja 
nusz Stępowski, Mieczysław Ja 
rosławsk;, Gustaw Olechowski, 
Radosław Krajewski, Leonard 
Tomaszewski i inni. 


E 
W Świeciu otwarta została 
S-izbowa świetlica między- 


związkowa. W ramach uroczy 
stości otwarcia odbył się w 
miejscowym Domu Kultury 
Koncert w wykonaniu sił ama 
tordzich, chóru Harmonia“ 
oraz miejscowej orkiestry, 
Staraniem Wojew. Urzędu 
Kultury i Szluki we Wrocła- 
wiu zorganizowano w salach 
Muzeum Wrocławskiego akcję 
odczytową, zmierzającą do po- 
pularyzaci; zagadnień his'arii 
i prehistorii Dolnego Śląska. 
Dotychczas odbyło się ponad 
50 odczytów, Prelegentami by 
li wybitni naukowcy wrocław 
scy. Przewidziane są również 
odczyty z dziedziny sztuki o- 


IŻ 9 Plyta WY OZ EC o kw E wy ZEE E WADĘ historii Polski. 


Nie wszystkie zresztą postą=' 


cie „Opowieści“ wywołują sym 
patię czytelnika. Tak np. mgli- 
sta jest sylweta Anfisy, na- 
rzeczonej Jewsiejewa. Jest to 
postać w zarysie wewnętrz- 
nym niejasna, anemiczna — i 
można przypuszczać, że autor 
po to uczynił ją aktorką. by 
tą „romantyczną“ profesją ©- 
słonić brak cech indywidual- 
nych. 


Obecnie, gdy władze radziec 
kie powzięły historyczną decy- 
zję o zalesianiu nieurodzaj- 
nych lub zagrożonych posuchą 
terenów i gdy przystąpiono już 
z wielką energią do realizacji 
tej uchwały, literacka propa- 
ganda planów, które zmienić 
mają oblicze ziemi, stanowi 
rzecz niezmiernej doniosłoś- 

„Opowieść“ Raustowskiego 
FE właśnie atrakcyjność, 
piękno i wagę historyczna za- 
mierzeń, zbliżających Państwo 
Radzieckie do triumfu idei ko 


munistycznej, 
B.D. 


Nr 210 


Architektura radziecka 


Piękno architektury radzieckiej jest powszechnie znane. Na fotografii: gmach Bt 
blioteki im. Lenina w Moskwie, zbudowany wg projektu W. Bażenowa Foto AR 
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Więcej zainteresowania dla Otwocka 
NEC ZE MUCTESONAAN COZ RERA 


Niewykorzystane możliwości 


Oddycham głęboko raz po 
raz i nie znajduję w powietrzu 
nie szczególnego, Zwykła świe 
żość wczesnego ranka i zapach 
żywicy charakterystyczny dla 
zalesionego letniska podwar- 
szawskiego. A przecież powie- 
trze ma tu w sanatoryjnej czę 
ści Otwocka cenne i rzadko 
spotykane właściwości. 

Właściwości, które daja 
nam do ręki skuteczną broń 
w walce z wrogiem ludzkości, 
bonumerowanym w kolejności 
zagrożenia liczbą nr 1. 

Dlaczego właśnie Otwock, 
a nie Karczew, czy pobliska 
Faienica, które mogą być wy- 
korzystane jedynie na WCZA- 
sy lub miejsce osiedlania kie 
ludności, wylewającej się poza 
ramy mieszkaniowe stolicy? 


Przedę wszystkim spokój 


Przyczyny, dla których O- 
twock w opimii specjalistów 
polskich i zagranicznych u- 
chodził jeszcze przed wojną 
za idealne uzdrowisko ni- 
zinne wyłożyli mi lekarze 
miejscowi, patrioci, ba, „,szo- 
winiści* tej podwarszawskiej 
stacji klimatycznej. 

Mowa była i o prakotlinie, 
utworzonej w epoce lodowco- 
wej, o prakorycie Wisły, któ- 
re układało w kotlinie mia- 
steczka grube tarasy plasku 
(około 30 metrów). O wyżynie 
dyluwialnej, oddzielającej ten 
zamknięty teren od wilgoci. 
Wreszcie e lasach sosnowych 
chroniących. Otwock przed 
wpływem niespokojnych wia- 
trów, ofiarowuijących w do- 
datku chorym na gruźlicę bez 
płatne lekarstwo odkrztuśne 
— żywicę, 

zespół warunków klimaty- 
cznych Otwocka stwarza ide- 


alną atmosferę, która pozwa-' 


la schorzałym płucom zaskle- 
piać swoje rany. Czystość po- 
wietrza broni drogi oddecho- 
wej przed atakiem cząsteczek 
białka, znajdujących się w ku 
rzu i pyle, 

"Wiemy o tym, że przed woj- 
ną z walorów tego jedynego 
bodaj w Polsce uzdrowiska 
nizinnego korzystali jedynie 
ludzie bogaci, zamieszkujący 
pensjonaty, sanatoria, prywat- 
ne luksusowe willę. 

Dziś, kiedy lecznictwo spo- 
łeczne wprzągnięte jest w slu- 
żbę mas pracujących — warto 
się zastanowić, jak gospoda- 
rujemy Otwockiem, w jakim 
stopniu dyskontujemyv dziś 
ten bezcenny dar przyrody. 


Niestety, łóżek nie ma 


„Panie doktorze, czekam 
już trzy miesiące na przyję- 
cie“, 

Poczeka dłużej, westchnęła 
młoda, przystojna dziewczy- 
na, wypatrująca wraz z inny- 
mi pacjentami zapełniający- 
mi poczekalnie nadejścia le- 
karza naczelnego, Chorzy do- 
brze wiedzą o tym. że miejsc 
nie ma, jednakże nie chcą re- 
zygnować. Próbują, może 
zdziała coś osobista interwen- 
cja. uroda, zagrożona klęską 
choroby, lub glos ściszcny. 
bezradny, świadczący 0 Bruż- 
licy krtani. 

Wolnych miejsc brakuje za- 
równo w sanatorium m. st. 
Warszawy, jak i szeregu 
mniejszych i wiekszych ośrod- 
ków leczniczych. 

Na konferencjach poświęco- 
nych zagadnieniem Otwocka 


(dziś odbywa się w tei spra-, 


wie narada w CRZZ) krysta- 


lizuje się opinia, że plany sze- 
rokiej rozbudowy stacji kli- 
matycznej w Otwocku 
i będą realizowane stopniowo, 
Wymagają one bowiem poważ 
nych inwestycji i zwolnienia 
pomieszczeń zajętych przez 
warszawiaków, usuwanych z 
zagrożonych domów stolicy. 

- Jednakże obok zagadnień 
długofalowego planowania ist- 
nieją zagadnienia bliższe, moż 
liwości niewykorzystane, któ- 
re wymagają zdecydowanych 
zarządzeń administracyjnych, 
a nieraz po prostu więcej zro- 
zumienia i dobrej woli. 

I tu należało by zadać sze- 
reg konkretnych, choć może 
i kłopotliwych pytań, 


5 razy — „dlaczego“ 


Dlaczego szereg instytucji 
warszawskich zajmuje właś- 
nie w Otwocku budynki, sko- 
ro z tym samym pożytkiem 
mogłyby posiadać domy w 
innych miejscowościach? 

Dlaczego dotychczas nie 
przeprowadzono badania nad 
stanem płuc stałych miesz- 
kańrów Otwocka. Ewidencja 
ta pozwoliłaby oddzielić lu- 
dzi zdrowych od terenów w 
których zmajdują się chorzy, 
prątkujący, 

I w końeu dlaczego na tere- 
nie Otwocka mieści się dwa- 
dzieścia różnych sanatoriów, 
które nie współpracują ze so- 
ba, Mają swoje oddzielne apa- 
raty administracyjne, swoich 
kasjerów i buchalterów, intem 
dentów, którzy na oddzielnych 
samochodach jeżdżą po zaku- 
py do Warszawy, Ten stan do- 
prowadza do takich wypad- 
ków, że chory po odmie wycze 


` 


mogą- 


'habilitacyjno - mieszkaniową 


kuje kilka miesięcy na przy 
jęcie do innego sanatorium, 
które ma dla odmiany urzą” 
dzenia do wypalania zrostów. 
Tyle o zagadnieniach króte 
koterminowych. 


Pilne zadanią 


Nie znaczy to, że naieży za* 
pominać o szerszych perspeX* 
tywach rozwoju Otwocka. Pie 
kny plan dr Naumana br 
stworzyć tu ośrodek rehabi* 
litacyjny dla gruźlików, miej 
sce, w którym chory pod 
ścisłą opieką lekarza, przej* 
dzie wszystkie etapy lecznic” 
twa od sanatorium do cześcio* 
wej pracy w bliskim ośrodku 
stołecznym zasługuję na 
życzłiwe rozpatrzenie, 

Starania specjalistów płuc= 
nych, by z tego polskiego, 
„Meranu* stworzyć wyłącznie 
bazę lecznictwa, by Otwock 


podzielić na szereg stref: sa* | 


natoryjmą, prewentoryjną i re” 


na pewno zasługuje na uwagę 
Ministerstwa Zdrowia. 


To samo można powiedzieć y 


o ambitnych zamierzeniach 
administracji miejskiej, która 
chciałaby rozszerzyć teren O* 
twocka o naturalny „przyczó” 
tek“ Świdra, skanalizować ca” 


ły teren, uporzadkować dro- 
ge do Wisły. 
Plany te opracowywane 


przez Zarząd Miejski i leka” 
rzy Otwocka nakreślają moż” 
liwości dalszego rozwoju u* 
zdrowiska, 

Jednakże są w te) chwili zâ- 
dania najbliższe, pilne nie 
cierpiące zwłoki. W wielkich 
planach i ambicjach nie wo 
no o nich zapominać, WS. 
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Karygodne metody 


Dziwnymi metodami posłu- 
guje się PBP nr 9 usiłując poz 
być się lokatorów remoniowa- 
nego domu. który przejmuje 
Technikum Korespondencyjne. 
Oto od lokatorów domu przy 
ul. Wilczej 47/19 wpłynął iist: 

«0d chwili przejęcia nierucho- 
mości przez Państwowe Techni- 
kum Korespondencyjne, tì. od H- 
pca 1948 roku żvjemy w ciągłej nie 
pewności a dach nad głową. Kie- 
rownictwo rozbiórki obrzydzą 
nam życie, chcąc nas zmusić Ap 
wyprowadzki. Zimą wyjęto z «int 
ki schodowej ramy okienne wpra 
wione naszym kosztem.. Fóźniuj 
zasypana piwnice. Dopływ gazn i 
światła jest często zamykany. 

Rozumiemy, że wobec przejęcia 
domu przez instytucję państwową 
musimy się wyprowadzić. Przypu 
szczamy jednak, że inwestor, tj. 


Pozdrowienia od 11 Brygady S 


Z załączonej do listu fotogra” 
fij umi echają się mładziencze 
twarze. To junacy z 11 Bry- 
gady SP w Dworach k. Oświe 
cim'a. 

— Tak wyglądamy przy Pracy 
— piszą w swym liście, — O tem 
jak pracujemy mówią duże tabi 
ce z wykresami współzawcdniet wa. 
Widnieją na nich wyniki naszej 
codziennej pracy. indywidualnie 


Dziwna beztro 


Niejednokrotnie 
już o tym, że na drobne remon 
ty jaxoś trudno jest otrzymać 
pieniądze. Straty wynikłe stąd 
przekraczają przeważnie w'n 
krotnie koszty remonu. O po- 
dobnym wypadku donosi nam 
ob. E. Fajkowski z Pokrzyw- 
na, pow. Grudziądz: 

Od kwietnia br. w naszej snół- 
dzielni gminnej przecieka] dach, 


Kierownik zwracał stę do swych 


Technikum Korespondencyjre, pó 
siada kredyty na mieszkania dia 
usuwanych lokatorów. Na złożone. 
w tej sprawie w msrcu br. d0 
Dzielnicowej Rańy Narodowej p3 
danie, nie otrzymaliśmy żadnej 04 
powiedzi. Obecnie przez przysta* 
plenłe do rozbiórki dachu PBP 
nr 9 chce zmusić nas do wypro* 
wadzki, 


Nie możemy pochwalić me“ 
tod postępowania jakimi post 
guje się PBP nr 9 — zapewnić 
na prośbę swego zleceniodawa 
cy. Lokatorzy domu przy U 
Wilczej, to ludzie pracy. przy 
sługują im mieszkania zastĘPSJ 
cze, Tylko wtedy, kiedy te 
mieszkan'a zostaną im dostar 
czone .— można będzie żądać 
aby się przeprowadził. Czyż” 
by Technikum o tym nie "3 
działo? ' 


prowadzi we  współzawodnictwić 
dunak Stanisław Bryndza, któ 


wykonuje przeciętnie 45 prer. nor uid 
my. 

Cała nasza Brygada to saf 
Warszawinpy i dlatego t} drof 


przesyłamy pozdrowienia dla £ 
łe) Warszawy I kalsgów jnnaró 


SP, zatrudniony" przy odhudo%" 
naszega neiasia, H 
k a i *ń 

gą 

ska 
pisalifiwy | władz o przyznanie mn kredy 
na remont. Nie  wiadonio ć Ku 
szuka f przycą sy. ale da lipra 

chu nie nap®@viono, Przed a 
Aniami w o ose wiotkich dei 
czó4 pozeciekająca woda. zaite 
sufit, który zawalił się, 4 


ża 


natychmiast krzdytż m 


Nie OST Że teraz 
idą się 


at iaprawę, A może PZGS w 


dziądzu będzie czekał, aż 
zawali cały dom? i 
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